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Co przewiduje na rok przyszły 
Narodowy Plan Gospodarczy?
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sobota, 26 listopada 1960

Cena 50 gr 
Nr 283 (5231)

Rada Ministrów podjęła uchwałę o projekcie 
Narodowego Planu Gospodarczego na 1961 r., 
która zostanie w najbliższym czasie wniesiona 
pod obrady Sejmu.

Uchwala określa m. in., iż produkcja globalna 
przemysłu socjalistycznego wzrośnie o 7,7 proc, 
w porównaniu z przewidywanym wykonaniem 
planu tegorocznego. Wzrost produkcji przemy­
słu środków wytwarzania (grupa A) wyniesie 
8,9 proc., a przemysłu przedmiotów spożycia 
(grupa B) — 6,1 proc.

^omuŁka i G-yranklat 
na koncercie u/ THo^k^l

KOMENTARZ DNIA

Przywódcy Albanii 
opuścili Moskwę

W piątek opuścili Moskwę 
udając się w drogę powrotną 
do kraju, szef delegacji par- 
tyjno-rzadowej Ludowej Re­
publiki Albanii, pierwszy se­
kretarz KC Albańskiej Partii 
Pracy Envcr Hodża i członek 
delegacji, premier Albanii 
Mehmet Shehu. Przebywali 
oni vs Moskwie na zaprosze­
nie KC KPZR i rządu radziec 
kiego z okazji obchodów 43 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej, (PAP)

ENERGETYKA 1 WYDOBYCIE
Energetyka wyprodukować 

ma w roku przyszłym 31,9 mld. 
kWh, tj. o 10 proc, więcej niż 
w br. W tym czasie oddanych 
zostanie do użytku 521 mega­
watów nowych mocy. Wydoby 
cie węgla kamiennego osiąg­
nąć ma 105 5 min. ton. Konty­
nuowana będzie rozbudowa 8 
kopalń i budowa 4 kopalń 
(„Jastrzębie”, „Moszczenica”, 
„Szczygłowice”, „Staszic”); w 
budowie znajdować się będą 
54 nowe poziomy wydobywcze. 
Rnzpoczniemy budowę dwóch 
głębinowych kopalń węgla „Ra
doszowy .Zofiówka” oraz
dwóch średnich kopalń węgla

Marokańska 
delegacja wojskowa

Na zaproszenie Ministerstwa O- 
brony ZSRR przybyła do Moskwy 
marokańska delegacja wojskowa z 
generałem Mohammedem Ben Me- 
zian Bel Kasemem. (PAP)

Pożegnalne depesze 
Kekkonena

— „Lech” i „Czech”.
Węgiel brunatny: 

się wzrost wydobycia 
min. ton, tj. o 8.3 proc.

HUTNICTWO

zakłada
do 10

Trudna misja
I la nikogo nie jest już 
1 7 tajemnicą, że Stany 

Zjednoczone znalazły się w 
bardzo trudnej sytuacji go­
spodarczej. Poważny defi­
cyt w budżecie, zapasy zło­
ta z każdym dniem zmniej­
szają się; słowem dolar w 
niebezpieczeństwie.

W związku z tym Eisen­
hower wydał w ostatnim o- 
kresie szereg zarządzeń o- 
szczędnościowych, a ponad­
to wydelegował do Europy 
swego doradcę finansowe­
go sekretarza skarbu Ander 
sona i sekretarza stanu w 
departamencie stanu USA 
Dillona. Celem tej misji jest 
przekonanie europejskich 
krajów NATO do udziału w 
ponoszeniu kosztów pomocy 
dla krajów słabo rozwinię­
tych oraz kosztów utrzyma­
nia sił wojskowych USA w 
Europie.

Na pierwszy ogień poszła 
Niemiecka Republika Ferte- 
ralna, jako że jej sytuacja 
finansowa jest szczególnie 
pomyślna. Jednakże misja 
Andersona i Dillona w 
Bonn zakończyła się fia­
skiem, co potwierdzono zre­
sztą w oficjalnym komuni­
kacie. Wysłanników Eisen­
howera potraktowano w 
Bonn — zacytujmy szoku­
jące porównanie prawico­
wej „Paris Presse” — jak... 
żebraków.
. Główną trudnością w o- 

siągnięciu porozumienia by- 
h sprawa udziału rządu boń 
?kiego w kosztach utrzyma 
n’a wojsk USA stacjonują­
cych w'N5emczcch Zachod­
nich. Niemcy traktują bo­
wiem tę sprawę jako dal­
szy ciąg kosztów okupacyj­
nych i obawiają się takich 
samych żądań ze strony 
Francji i Anglii.

Obecnie Dillon i Ander­
son przebywają w Paryżu, 
a następnie udadzą się do 
Londynu. Niepowodzenie w 
Bonn świadczy dostatecznie 
0 tym. że misja ich jest bar 
'izo trudna.

KAROL SŁAWSKI

Na uroczystym koncercie z oka­
zji zakończenia festiwalu sztuki 
ukraińskiej w Moskwie w dniu 
23 bm. Od lewej: J, Cyrankie­
wicz, F. Kozłow, N. Kalczenko, 
W. Ulbricht, K. Woroszyłow, N. 
Podgórny, N. Chruszczów, W. 
Gomułka, D. Korotczenko i A. 

Kosygin.
CAF — Telefoto

Prezydent Finlandii Kekko- 
nen. przejeżdżając granicę ra- 
dziecko-fińską, przesłał depe­
sze do Nikity Chruszczowa i 
Leonida Breżniewa. Prezydent 
Wyraża podziękowanie za ser­
deczność okazhną jemu i towa 
rzyszącym mu osobom podczas 
pobytu w ZSRR. Kekkonen 
podkreśla przejawiane przez 
przywódców Związku Radziec 
kiego głębokie zrozumienie po 
trzeb narodu fińskiego, co 
„jest dobitnym dowodem uma­
cniającej się przyjaźni między 
obu krajami”. (PAP)

lematem: .rozwój techniki
Ciekawa narada „CegaelszczaLów

Wczoraj, w7 obecności wiceprzewodniczącego Ko­
mitetu do Spraw Techniki — ministra A. Czerwiń­
skiego oraz szeregu osobistości z poznańskiego świa 
ta nauki i techniki, odbyło się przedkongresowe ze­
branie aktywu technicznego HCP.

7 ebrani wysłuchali dosko- 
'^nale opracowanych refe­

ratów: „O roli i zadaniach in 
żyniera w kształtowaniu i re­
alizacji planów rozwoju tech­
niki” (mgr. inż. Piotra Chu- 
chrackiego) oraz „O kierun­
kach rozwoju techniki w 
HCP” (wicedyrektorax tech-

Pisarze polscy 
obradują w Sopocie

25 bm w godzinach rannych 
rozpoczął się w Sopocie doro­
czny Zjazd Związku Litera­
tów Polskich. Bierze w nim 
udział ponad 100 naszych pi­
sarzy, reprezentujących wszy- 
skie oddziały terenowe ZLP.

Program dwudniowych o- 
brad przewiduje: referat spra 
wozdawczy za ubiegły rok pre 
zesa ZLP — Jarosława Iwasz-

nicznego zakładów — mgr. 
inż. Ryszarda Gotza).

Zarówno referaty, jak i dy 
skusja nad nimi miały współ 
ną cechę: wybiegały myślą 
naprzód, często do roku 1970 
i dalej. Perspektywa rozwoju 
techniki w wytwarzaniu sil­
ników okrętowych, wagonów, 
obrabiarek, organizacja i tech 
nologia produkcji — oto wę­
złowe problemy wokół któ­
rych toczyła się dyskusja, w 
której zabrał głos również

Wartość produkcji globalnej 
hutnictwa żelaza wzrośnie o 
7 5 proc. Produkcja stali osiąg 
nąć ma prawie 7,1 min. ton 
(przy ok. 6,6 min. ton w br.), 
a surówki — 4.455 tys. ton. Wy 
produkujemy 4.750 tys. ton wy 
robów walcowanych. Inwesty­
cje hutnictwa żelaza pochłoną 
10,3 proc, nakładów przezna­
czonych na cały przemysł. Na 
stąpi dalszy wzrost wydobycia 
rud żelaza.

PRZEMYSŁ MASZYNOWY
Produkcja przemysłu maszy 

nowego (łącznie z przemysłem 
elektrotechnicznym, środków 
transportu i metalowym) wzro 
śnie o 14 proc., stanowiąc 20,7 
proc, wartości całego przemy­
słu socjalistycznego. Na roz­
wój tej gałęzi przeznacza się 
blisko 5,9 mld. zł, a więc 13,7 
proc. nakładów przeznaczo­
nych na wszystkie przyszłoro­
czne inwestycje przemysłowe. 
Produkcja maszyn i urządzeń 
o charakterze inwestycyjnym 
zwiększy się o 14,5 proc., nato­
miast artykułów metalowych 
i elektrotechnicznych na zaopa 
trzenie rynku — o 16.5 proc. 
Eksport maszyn i urządzeń 
wzrośnie o dalsze 23 proc., a 
eksport artykułów trwałego 
użytku — o 115 proc.

Produkcja niektórych ważniej­
szych wyrobów przemysłu maszy­
nowego osiągnąć ma w roku przy 
szłym następujący poziom: wyso­
koprężnych silników okrętowych 
— 28 szt., obrabiarek skrawają­
cych do metali — blisko 23 tys. 
szt., maszyn i urządzeń hutni­
czych — blisko 30 tys. ton, silni­
ków elektrycznych — 1.152 tys. 
szt., telewizorów — 230 tys., loko-

motyw spalinowych — 205, wago­
nów osobowych — 672,' samocho­
dów osobowych — 14.350, samocho 
dów ciężarowych — 29,5 tys., mo­
tocykli — 125,5 tys. sztuk, statków 
morskich — 66 o łącznym tonażu 
ponad 300 tys. DWT.

CHEMIA
O 15.4 proc, wzrasta war­

tość produkcji globalnej prze­
mysłu chemicznego, gumowe­
go i solnego. Przewiduje się, 
że w przyszłym roku wyprodu 
kujemy: siarki — 141,2 tys. ton. 
kwasu siarkowego (100-procen 
towego) — 804 tys. ton, nawo­
zów azotowych — 273.4 tys. 
ton, fosforowych — 230 tys. 
ton. kauczuku syntetycznego— 
31 tys. ton, różnego typu che­
micznych włókien sztucznych 
— 81 tys. ton, tworzyw sztu­
cznych — 64,4 tys. ton, antybio 
tyków — 58,2 tys. ton.

Produkcja wyrobów włókienni­
czych (wzrost o 4,2 proc.) ma być 
w całości dostosowana do zapo­
trzebowania resortów handlu we­
wnętrznego i zagranicznego. U- 
chwała przewiduje dość istotną 
rekonstrukcję techniczną tego 
przemysłu. Duży nacisk kładzie 
się na sprawę wydatnej poprawy 
jakości oraz wzbogacenia asorty­
mentu, zwłaszcza w dziedzinie wló

kien syntetycznych, tkanin uszla­
chetnionych i wyrobów dziewiar­
skich.

PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY
DSO2NA WYTWÓRCZOŚĆ

1 USŁUGI
Produkcja globalna przemy­

słu spożywczego — pod wzglę­
dem wartości — wzrośnie w 
porównaniu z br. o 5,2 proc. 
Składa się na to przewidywa­
ne zwiększenie produkcji mię­
sa i konserw mięsnych, tłusz­
czów jadalnych, cukru, wyro­
bów tytoniowych i cukierni­
czych.

Zadania dla dYobnej wytwórczo 
ści ujęte są w ramach poszczegól­
nych gałęzi przemysłu. Wartość

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Gada Ministrów 
zatwierdziła plan 
i budżet na rok 1961

25 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów z udzia­
łem przedstawicieli Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych. Posiedzeniu przewodni­
czył wiceprezes Rady Mini­
strów, Piotr Jaroszewicz.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
i zatwierdziła przygotowany 
przez komisję planowania 
przy Radzie Ministrów pro­
jekt Narodowego Planu Go­
spodarczego na 1961 rok oraz 
przedłożony przez Ministra Fi­
nansów projekt budżetu pań­
stwa na rok przyszły.

Obydwa projekty przedsta­
wione zostaną Sejmowi do roz­
patrzenia na bieżącej sesji.

PAP

W marcu 1961 - sesja 
Światowej Rady Pokoju

W Bukareszcie w dniach 23 i 24 bm, obradowała 
sesja Prezydium Światowej Rady Pokoju. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele wszystkich kontynen­
tów. Prezydium dokonało gruntownej analizy obecnej 
sytuacji międzynarodowej, stwierdziło wzrost ak­
tywnych sił pokoju na świccie oraz sprecyzowało 
zadania i perspektywy dalszej swej działalności.

min. Czerwiński.
Następnie zebrani 

legatów na zjazd 
NOT i akceptowali

wybrali de- 
wojewódzki 
wnioski na

Spaejatlzaeja 
Strzalae Opolóklck 
Fabryka Sprzętu Rolniczego 
„Pionier" w Strzelcach Opol­
skich, w ramach Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej, spe­
cjalizuje się w produkcji ma­
szyn przeznaczonych do zbioru 
ziemniaków. Na zdjęciu: pra­
cownicy kontroli technicznej K. 
Namryszak, i A. Wasilewski prze 
prowadzają kontrolę gotowych 

maszyn.

kiewicza, referat prezesa 
działu ZLP w Gdańsku 
Lecha Bartkowskiego, na 
mat środowisk literackich

od-

te- 
na

ziemiach zachodnich i północ­
nych. sprawozdania poszcze­
gólnych komisji ZLP oraz dys 
kusję.

W obradach uczestniczy mi­
nister kultury i sztuki — Ta­
deusz Galiński i kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Wincenty Krasko. (PAP)

Kongres Techniki Polskiej w lu­
tym. (pch)

CAF — fot. Kondracki

P rezydium opracowało szo- 
■ reg zaleceń zmierzają 

cych do . zespolenia wszyst­
kich sił pokoju.

Uchwalono specjalną rezo­
lucję w sprawie Konga, która 
zostanie przekazana ONZ i 
wszystkim rządom. Aby przy 
czynić się do zmobilizowania 
wszystkich sił pokoju, Pre­
zydium postanowiło zwołać 
sesję Światowej Rady Pokoju 
w pierwszej połowie marca 
1961 r.

Po rozpatrzeniu wniosków 
komitetów narodowych Pre­
zydium postanowiło zalecić, 
aby w 1961 roku uczczono pa 
mięć następujących wybit­
nych osobistości: Franciszka 
Bacona — angielskiego filo­
zofa i męża stanu, z okazji 
400 rocznicy jego urodzin; Ta- 
rasa Szewczenki — ukraiń­
skiego poety narodowego, w 
setną rocznicę jego śmierci; 
Heraklita — greckiego filozo­
fa w 2500 rocznicę jego uro­
dzin; Henryka von Kleista 
— niemieckiego poety i dra­
maturga, w 150 rocznicę jego 
śmierci; Franciszka Liszta — 
węgierskiego kompozytora, w 
150 rocznicę jego urodzin; M. 
W. Łomonosowa — rosyjskie­
go badacza przyrody, w 250 
rocznicę jego urodzin; Fridtjo 
fa Nansena — norweskiego 
badacza północy, w setną 
rocznicę jego urodzin; Pak In

Ghana wycofuje się 
z Konga

Jak donosi agencja Reutera, 
prezydent Ghany, dr Kwame 
Nkrumah wydał w piątek roz­
kaz natychmiastowego wyco­
fania z Konga całego kontyn­
gentu ghańskiego. W tym sa­
mym dniu gabinet belgijski 
powołał specjalny komitet, któ 
rego zadaniem ma być koordy 
nacja „pracy techników bel­
gijskich z pracami techników 
ONZ w Kongo”. (PAP)

Ro — koreańskiego poety, w 
400 rocznicę jego urodzin; Do 
mingo Faustini Sarmiento — 
argentyńskiego pisarza, w 150 
rocznicę urodzin; Rabindra- 
natha Tagore — hinduskiego 
poety i filozofa, w setną rocz 
nicę jego urodzin; Abubaker 
Ibn Tufail — arabskiego filo 
zofa, lekarza, matematyka, 
pisarza, w 900 rocznicę jego 
urodzin.

W toku obrad Prezydium Świa­
towej Rady Pokoju wygłosił prze 
mówienie przedstawiciel Polski po 
sei Ostap Dłuski. (PAP)

Żona prezydenta-elekta, Jac- 
queline Kennedy, urodziła wczo­
raj syna. Ma on otrzymać imio­
na ojca — John Fitzgerald.

Premier Francji Debre i mini­
ster spraw zagranicznych Couve 
de Murville przybyli w piątek wie 
czorem z dwudniową wizytą do 
Rzymu dla przeprowadzenia roz­
mów z przywódcami włoskimi.

Problem aktywizacji małych mia 
steczek ziem zachodnich i północ­
nych jest tematem rozpoczętej 25 
bm. w Koszalinie plenarnej sesji 
rady naukowęj TRZZ.

W Lublinie ujęto b. hitlerow­
skiego policjanta — Wiktora Mo- 
kickiego. który brał czynny 
udział w prześladowaniu ludności 
polskiej i żydowskiej w latach 
1940—44.

W Duesseldorfie (NRF) odbył 
się wiec przeciwników zbrojeń a to 
mowych Bundeswehry, zwołany 
przez organizację obrońców pokoju 
i przeciwników służby wojskowej.’
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ZE ŚWIATA POLITYKI

Zadecydował naród
Po wyborach w Japonii

przeprowadzone ubie- 
* glej niedzieli wybory 

parlamentarne w Japonii 
można określić, zgodnie 
zresztą ze stanem faktycz­
nym, jako jeden z etapów 
w walce sił patriotycznych 
kraju o pokój i niezawisłość 
narodową. Wybory przynio 
sły niewątpliwy sukces par­
tii socjalistycznej i komuni­
stycznej. Rządzącej partii 
liberalno - demokratycznej 
udało się wprawdzie zwię­
kszyć liczbę miejsc w izbie 
niższej parlamentu, jednak­
że nie zapewniła ona sobie 
2/3 mandatów parlamen­
tarnych, aby móc urzeczy­
wistnić zamiar rewizji 9 ar­
tykułu konstytucji, który 
mówi, że Japonia odżegnu­
je się od stosowania woj­
ny, jako środka rozwiązy­
wania spornych proble­
mów międzynarodowych. 
Artykuł ten jest kością w 
gardle amerykańsko-japoń- 
skich zwolenników wyścigu 
zbrojeń.

Siły demokratyczne Japo 
ni i zdobyły łącznie przeszło 
1/3 głosów, tj. znacznie wię 
cej niż w latach ubiegłych. 
Oddali na nie swe głosy—~ 
członkowie związków zawo 
dowych i innych organizacji 
masowych, potępiających 
programowo sojusz militar­
ny z USA.

FALA PROTESTÓW
Jak wiemy, przez Ja­

ponię przeszła ogromna 
fala protestacyjna przeciw­
ko amerykańskim bazom 
wojennym na wyspach ja-

Dalsza decentralizacja 
struktury szkolnictwa

Na krajowej naradzie kura­
torów okręgów szkolnych oma 
wiano projekt zmian w struk 
turze i organizacji kuratoriów 
oraz inspektoratów szkolnych

Według projektu inspektor? 
ty oświaty mają przejąć od 
kuratoriów okręgów bezpo­
średni nadzór nad placówka 
mi opiekuńczo-wychowawczy­
mi domami wczasów dziecię­
cych oraz opiekę nad szkoła­
mi dla dorosłych, w tym rów 
nież szkołami przysposobienia 
zawodowego i rolniczego. Po­
zwoli to otoczyć lepszą opieką 
pedagogiczną szkoły i placów 
ki, których problemy najlepic 
znane są właśnie powiatowym 
władzom szkolnym. (PAP)

pońskich. Rezultatem tych 
demonstracji był upadek 
rządu poprzedniego premie­
ra — dyktatora Kiszi. Je­
go następca Ikeda nie zmie­
nił polityki proamerykań- 
skiej. I dlatego również prze 
ciwko'niemu odbył się sze­
reg demonstracji. Potężne 
i masowe protesty wywoła­
ło zamordowanie przywód­
cy partii socjalistycznej A- 
sanumy. Dla nikogo bowiem 
nie było tajemnicą, że mord 
ten nastąpił z inspiracji ja­
pońskich faszystów. Ten po 
nury fakt zmobilizował po­
stępowe siły do wspólnej 
walki z faszyzacją kraju.

Partia liberalno-demokra 
tyczna wydała na propagan 
dę w ostatniej kampanii wy 
borczej rekordową sumę 2 
miliardów jenów. Pieniądze 
te otrzymała, rzecz jasna, 
od popierających ją ugrupo 
wań monopolistycznych. 
„Dotację” rządząca partia 
wydawała nie tylko na pro 
pagandę, ale rówhież na 
przekupywanie wyborców7.

RZEKOME PRZESZKODY
W swej propagandzie re­

akcja starała się atakować 
Związek Radziecki. Na ty­
dzień przed wyborami pre­
mier Ikeda w oświadczeniu 
złożonym na konferencji 
prasowej usiłował sugero­
wać, że rząd japoński dąży 
do zawarcia traktatu poko­
jowego ze Związkiem Ra­
dzieckim i gotów jest wzno­
wić odpowiednie rokowa­
nia, lecz przeszkadza temu 
rzekomo stanowisko ZSRR.

Jest to polityczne kłam­
stwo. W rzeczywistości tyl­
ko rząd japoński, który wią 
źąc się zobowiązaniami wy­
nikającymi z układu woj­
skowego z USA z preme­
dytacją stworzą różno prze­
szkody na drodze do sta­
tecznej normalizacji stosun­
ków radziecko-japońskich. 
I właściwie w tym celu roz 
dmuchuje on tzw. Drobiem 
terytorialny i wznieca na­
stroje odwetowe.

Naród japoński zdaje so­
bie sprawę z niebezpiecznej 
polityki partii liberalno-de­
mokratycznej. I dlatego w7 
obecnych wyborach wyraził 
poparcie dla walki prze­
ciwko układowi japońsko- 
amerykańskiemu i wypo­
wiedział się za polityką 
neutralności.
MIECZYSŁAW KALIŃSKI
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— Masz rację. Masz rację.
— Wacek, ale ja też mam do ciebi^ 

prośbę. Czy tobie zależy na tym, że­
by tego żołnierza tu trzymać?

— Którego? Anklewicza? Ach tak 
— zrozumiał. — Targujesz się? Do­
brze, weź go sobie. Tylko nie rób ze 
mnie durnia. Jutro podporucznik Ga­
licki złoży formalny raport.

— Doskonale. On wtedy już będzie 
ze mną w drodze do prokuratury ar­
mii. W razie czego powołam się na 
twoje ustne zarządzenie.

Czapran gwizdnął.
*

Zadzwoniłem do Wandy.
— To ja — powiedziałem.
Wiedziała kto.
—• Dzwonię, bo wyjeżdżam. Tak. 

Zmieniło się. Jadę do sztabu armii. 
Pilna sprawa. Nie będziemy mogli się 
widywać.

— Kiedy pan jedzie?
— Jutro rano?
— I nie pożegna się pan ze mną?
— Właśnie się żegnam. Jeszcze py­

tanie. Nie ma mi pani za złe tamtego 
pocałunku?

— Nie. Wciąż go wspominam.
— Chcę panią zobaczyć — powie­

działem nieoczekiwanie gorąco.
— I ja pana też. Bardzo chcę. Ale 

mam dyżur.
— Jestem tu niedaleko.
— Naprawdę? Naprawdę? Przyj­

dzie pan?

Co mówiono
o polskich filmach 
w Sofii?

W tych dniach zakończyła 
się w Sofii III konferencja re­
alizatorów filmowych krajów7 
socjalistycznych. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele 
kinematografii wszystkich kra 
jów socjalistycznych, a także 
zaproszeni postępowi realizato­
rzy filmowa z zachodu, m. in. 
Giuseppe de Santis i Louis Da- 
quin.

Zainteresowanie polską twórczo­
ścią filmową było bąrdzo żywe i 
znalazło wyraz również w refera­
cie wstępnym S. Gierasimowa. Wy 
powiadając szereg uwag na temat 
naszych filmów z ostatnich lat 
stwierdził on, iż prace polskich 
realizatorów, w większości mło­
dych i wysoce utalentowanych, 
stworzyły niewątpliwie kierunek, 
który przyciąga dziś uwagę ludzi 
filmu na całym świecie. Najbar­
dziej charakterystyczną cechą te­
go kierunku wydaje się być upar­
te dążenie do odtwarzania życia 
w całej jego złożoności. Nie naru­
sza to podstawowych tendencji re­
alizmu socjalistycznego, którego 
naczelnym zadaniem jest przecież 
ukazywanie prawdy. (PAP)

Przed dalekim 
rejóem

Jak już informowaliśmy, jeszcze 
w tym roku nasze kutry rybackie 
wypłyną w daleki rejs — na 
wody afrykańskie, cehm doko­
nania próbnych połowów u Wy­
brzeży gwinejskich. V/ marcu 
1961 r. rozpocznie działalność 
polsko-gwinejskie przedsiębior­
stwo połowowe: Gwinea gwa­
rantuje zaplecze lądowe, port fa­
brykę lodu itp. Polska daje flo­
tę, fachowców i częściowo za­
łogę pokładową. Oczywiście — 
przed takim rejsem trzeba przy-, 
gotować kufry i przystosować je 
do tropikalnych warunków. Ha 
zdjęciu: przygotowania w stoczni 
remontowej we Władysławowie.

(b)
Fot. — CAF

210 ton na jednej platformie

Niezwykły egzamin 
czeka naszych kolejarzy

Nasze kolejnictwo czeka niezwykle trudne zadanie: 
przetransportowanie z ZSRR ogromnych agregatów prą 
dotwórczych dla budowanego kombinatu w Turoszowie. 
Każdy ładunek ważyć będzie 210 ton i co gorsza — nie 
da się go rozebrać na części.

rPak wielkich i cennych u- 
* rządzeń kolej nasza jesz­

cze nie transportowała, choć 
więc przewóz ma się rozpocząć 
dopiero w przyszłym roku, w 
Ministerstwie Komunikacji już 
opracowuje się plan tego nie­
zwykłego przedsięwzięcia.

Przede wszystkim trzeba bę­
dzie wypożyczyć za granicą 
wagon o specjalnej konstruk­
cji, którego waga wynieść ma 
160 ton. Wózki, na których o- 
piera się platforma, mają mieć 
16 zestawów kołowych — każ­
da oś wytrzymać musi nacisk 
ok. 22,5 tony.

Ładunek będzie wystawać 
poza brzegi piatformy. Mało 
tego — na mostach tor, którym 
pojadą agregaty, powinien zo­
stać przesunięty do środka.

Platformę z właściwym ładun­
kiem poprzedzać musi inny wagon 
z makietą agregatu, która wpraw­
dzie będzie o wiele lżejsza, ale o 
takich samych jak agregat rozmia-

rach. Gdyby bowiem, mimo przed­
sięwziętych środków ostrożności 
przeszkody na trasie sprawiły nie­
pożądaną niespodziankę, to uszko­
dzona zostałaby tylko makieta, a 
n;e cenny ładunek.

W krytycznych miejscach

szybkość całego pociągu musi 
być ograniczona do 5 km/godz.

Mniej więcej w tym samym cza­
sie transportowane będą z ZSRR 
do Turoszowa części turbin. Waga 
ich ma być o wiele mniejsza, ale 
za to rozmiary dużo większe. W 
tym wypadku zajdzie konieczność 
czasowego demontażu na trasie 
transportu nawet sygnałów, żu­
rawi wodnych i innych urządzeń 
kolejowych. Wierzymy, że koleja­
rze potrafią zdać ten trudny egza­
min na piątkę. (PAP)

Przeciw poliomyehtis
W Krakowie rozpoczął się kra­

jowy zjazd towarzystwa do walki 
z poliomyelitis — chorobą, zwaną 
popularnie Heine - Medina. Na 
zjazd przybył także twórca szcze­
pionki doustnej przeciwko polio, 
dr Hilary Koprowski, zamieszkały 
w USA. (PAP)

Narodowy Plan
(Dokończenie ze strony 1) 

piodukcji globalnej przemysłu te 
renowego wyniesie ponad 16,5 nild. 
zl, natomiast przemysłu spółdziel­
czego — 24,2 mld. zł.

W 1961 r. nastąpi poważny 
rozwój usług dla ludności: u- 
sług przemysłowych — o 21 
proc, i nieprzemysłowych — 
o 10.7 proc. Największy wzrost 
usług zakłada się w wojewódz­
twach gospodarczo słabo rozwi 
niętych i wykazujących naj­
większe potrzeby w tej dziedzi 
nie — białostockim, kieleckim, 
lubelskim, olsztyńskim, zielo­
nogórskim.

ROLNICTWO
Wieś ma otrzymać pod zbio­

ry 1961 r. ponad 794 tys. ton 
nawozów sztucznych (czysty 
składnik), 72,6 tys. ton środ­
ków ochrony roślin; na budow­
nictwo wiejskie przeznaczy się 
ponad 1.4 min. ton cementu i 
660 tys. ton wapna. Zelektryfi­
kowanych zostanie ok. 94 tys. 
zagród wiejskich. Kredyty in­
westycyjne dla gospodarki in­
dywidualnej i spółdzielczej wy 
niosą prawie 2.3 mld. zł.

Ogólna wartość dostaw trakto­
rów, przyczep, silników oraz ma­
szyn i narzędzi rolniczych przekro 
czy w roku przyszłym 4,6 mld. zł, 
co oznaczą wzrost prkwie o 30 
pioc.

Spółdzielnie produkcyjne powin­
ny osiągnąć znacznie wyższe tern 
po wzrostu niż w gospodarce in­
dywidualnej. Wzrośnie również 
produkcja PGR.

TRANSPORT I ŁĄCZNOSC
Koleje przewieźć mają 276,5 

min. ton ładunku oraz 800 min. 
pasażerów (tu wzrost nieznacz 
ny — w bież, roku 790 min.). 
Najszybciej wzrastać będą 
przewozy samochodowe — o 
9,4 proc.

W dziedzinie łączności za-

Gospodarczy

— Tak. Zaraz będę.
Wziąłem od Czaprana pudełko sar­

dynek i udałem się na poszukiwanie 
kompanii sanitarnej.

9

Czekała na mnie w korytarzu szko­
ły. Chwyciła mnie za rękę i szepnęła:

— Cicho. Tam jest doktor.
Nie myślałem o kapitanie Sumiń­

skim, tylko o jej ręce w mojej ręce. 
Moje palce pieściły ją bezwiednie. 
Jeszcze wczoraj nie przypuszczałem, 
że jestem tak wygłodzony. „Zrobię 
jakieś głupstwo” — pomyślałem.

— Przyniosłem pani coś.
Zaprowadziła mnie do swojego po­

koju. Mała komórka, w której stały 
dwa łóżka. Zapaliła łojówkę.

— Hanki dziś nie ma — powiedzia­
ła, jakbym wiedział o kogo idzie. — 
Ma dyżur w ambulatorium.

Nie wiedziałem, co mam z sobą ro­
bić. Wyciągnąłem z kieszeni sardynki 
i flakonik perfum.

— To dla pani. Proszę.
— Jaki pan dobry. — Przez chwilę 

stała z opuszczoną głową. Podniosła 
głowę i we wzroku jej dostrzegłem 
jakiś błysk, coś nowego. Łykałem śli­
nę. Wołałbym, żeby nie domyśliła się, 
jak jej pożądam. Wstyd mi było, że 
to jest tak silne, że aż bolesne. Ona 
patrzyła na mnie uśmiechnięta. — 
Łubie pana oczy — powiedziała. — 
Są chmurne i dobre.

— Dziękuję, pani jest bardzo u- 
przejma. Sardvnki oortugalskie. No 
więc to wszystko, pani Wando. — (Z 
dala od niej nie będę tego czuł — po­
myślałem. Pójdę stąd i kropka.) — 
Nie wiem jak długo zabawię w szta­
bie armii. Podoba 'ię pani to słowo 
„zabawie”? W każdvm razie — do 
widzenia. Myślę, że sie jeszcze zoba­
czymy. Hadze ostrożnie z tymi perfu­
mami, bo mają silny zapach.

— Dlaczego pan odchodzi?
— Jest późno. Do rana muszę być 

wyspany.
— Może pan spać tutaj. Ja mam 

dyżur, nie będę panu przeszkadzała. 
Najwyżej sprawdzę, jak się panu śpi 
— dodała z uśmiechem.

„Czyżby była tak głupia” — pomy­
ślałem sobie.

Oglądałem jej szpiczasty podbró­
dek. Stałem niezdecydowany.

— Tu w moim łóżku — powiedzia­
ła. Spojrzałem na łóżko pod oknem. 
Musiałem wyglądać bardzo niewy­
raźnie. — Obudzę pana z rana i wy­
prawię na kwaterę.

— Dobrze — zgodziłem się. Zbliży­
łem się do niej. — Pani Wando. A 
pozwoli pani... pozwoli się pani teraz 
pocałować?

— Nawet mi się należy pocałunek, 
obiecał mi go pan przecież.

Przytuliliśmy się do siebie. Czułem 
pod dłonią jej drżące plecy. Potem 
obcałowywałem jej usta, ale wcale 
nie mocno. Tylko delikatnie, muska­
łem wargami jej blade, nierozchylo- 
ne wargi.

— Czy to był ten pocałunek? — 
spytałem.

— Tak. Tak go sobie wyobrażałam.
Przytuliła głowę do mojej piersi i 

szepnęła:
— Ładnie pan całuje.
Zdziwiło mnie to. „Może rzeczywi­

ście ładnie całuję?” — pomyślałem. 
Chciałem krzyknąć: „No więc chodź, 
chodź, uwolnij mnie od tego'. Ale 
powiedziałem tylko:

— Wando.
— Muszę iść.
— Przyjdź. Będę czekał.
— Niech pan śpi.
— Przyjdź.
— Przyjdę. Jak doktor sobie pój­

dzie.
Położyłem się w ubraniu na łóżku. 

Myślałem, że nie zasnę. Szeptałem w

półmrok jak sztubak. Przyjdź, dziew­
czyno. Przyjdź, wyzwolicielko. Drzwi 
się nie otwierały, ale ona ku mnie 
spływała z mroku. Była naga i gorą­
ca. Mówiła coś nieprzytomnie, czego 
nie powinna była mówić, ale co ja 
chciałem słyszeć.

A jednak słyszałem jak weszła, pcw 
nie spałem i to dosyć mocno, bo otwo­
rzywszy oczy zobaczyłem jak pochy­
la się nade mną, a w dłoni trzyma 
kawałek chleba.

— Zje pan coś? Chleba z sardynką?
, — Nie.

Wydawała mi się rozczarowana. Ro­
ześmiałem się:

— Dobrze. Poproszę.
Bardzo mi to nawet smakowało.

Kiedy zjadłem spytała:
— Już?
— Już.
Widziałem w półmroku ciemną zie­

leń jej oczu. Oglądała moją twarz, 
jakby chciała ją zapamiętać, nie wie­
działem co sobie myśli, a tak chcia­
łem wiedzieć, czekałem znaku, cze­
kałem aż zrozumiem.

— Już zjadłeś? — spytała znowu.
— Tak.
Westchnęła. Potem nachyliła się 

nade mną, owionął mnie zapach mun­
duru, jodyny, włosów, skóry, oddechu, 
warg. Całowała mnie w milczeniu, a 
ja cieszyłem się, że jestem całowany 
i nie muszę mówić.

— Nie masz mnie dość? — spytała. 
— Nie. Wciąż mało.
— Zamęczę cię — szepnęła.
■— Tak — powiedziałem. — To mę­

czące.
— Naprawdę?
— Tak. Lepiej sobie pójdę.
— Nie odchodź.
Dźwignąłem się na łóżku.
— Lepiej sobie pójdę — powtórzy­

łem.
O 1(Ciąg dalszy nastąpi)

kłada się przyłączenie 47,4 tys. 
nowych abonentów telefonicz­
nych; radiofonia otrzyma 9 
nadajników, 5 ultrakrótkofa­
lowych i 4 średniofalowe. Zbu 
dowanych zostanie 10 przekaz 
nikowych stacji telewizyjnych, 
a liczba abonentów wzrośnie 
do 640 tysięcy.

BUDOWNICTWO
Ogółem wybudujemy 305 ty­

sięcy izb w miastach, co stano 
wi 104,3 tys. mieszkań. W bu­
downictwie spółdzielczym i in­
dywidualnym zakłada się od­
danie do użytku około 93,5 tys. 
izb. Kredyty bankowe na bu­
downictwo mieszkaniowe ma­
ją osiągnąć ponad 3 mld. zł 
(o 27,8 proc, więcej). Duży na­
cisk kładzie się na szersze sto­
sowanie metod uprzemysłowio 
nych.

HANDEL
Sieć placówek zwiększy się 

do przeszło 146,5 tys. (wzrost 
b 3,3 proc.). Wartość ogólna to 
warów przeznaczonych do 
sprzedaży detalicznej w han­
dlu uspołecznionym wzrasta o 
5,3 proc, w porównaniu z prze 
widywanym wykonaniem pla­
nu bież. roku.

Obroty handlu zagraniczne­
go wzrosną o 10 proc., war­
tość eksportu przekroczyć po­
winna 5,7 mld. zł dew. (wzrost 
o 11,1 proc.), importu — 6,5 
mld. zł dew. (wzrost o 9,1 pro­
cent). Maszyn, urządzeń i środ­
ków transportowych należy 
wyeksportować za 1,7 mld. zł 
dew. (wzrost o 22 proc.).

ZDROWIE
I GOSPODARKA KOMUNALNA

Szpitale na koniec przyszłe­
go roku mają dysponować 
142,6 tys. łóżek (o 6.300 więcej), 
a sanatoria przeciwgruźlicze 
— 24,8 tys. łóżek (o 700 wię­
cej).

Gospodarka komunalna: przewi­
duje się oddanie do eksploatacji 
113 km sieci wodociągowej, 353 
km sieci kanalizacyjnej, 21 km 
sieci tramwajowej i trolejbusowej, 
78 km ulic o ulepszonej nawierz­
chni oraz 23 mosty stałe i wiaduk 
ty. Tabor komunikacyjny w mia­
stach ma zwifScszyć się o 615 au­
tobusów, 300 wagonów tramwajo­
wych i 40 trolejbusów.

INWESTYCJE
. Globalne rozmiary nakładów 
w całej gospodarce narodowej 
wyniosą około 106 mld. złotych 
(wzrost w cenach porównywał 
nych o 8.7 procent.). Projekt 
planu na 1961 rok charaktery­
zuje się szybszym wzrostem 
nakładów na inwestycje pro­
dukcyjne (o ponad 11 proc.). 
W ramach inwestycji produk­
cyjnych najszybciej wzrastają 
nakłady na rolnictwo, trans­
port i łączność.

ZATRUDNIENIE I PŁACE
Zatrudnienie w całej gospo­

darce uspołecznionej (bez spół 
dzielni produkcyjnych) wzroś­
nie o około 104 tysiące osób, 
(nie licząc uczniów, wynosić 
ma 103,2 tys. osób). Globalny 
fundusz płac wynosić będzie 
w roku przyszłym 156,9 mld. 
złotych (brutto). Przewiduje 
się. że przeciętna roczna płaca 
brutto wzrośnie o 2,4 proc, w 
stosunku do przewidywanych 
wyników 1960 roku.

Projekt NPG ustala, że obniżka 
kosztów własnych powinna osiąg- 

: nąć w porównaniu z rokiem bież, 
i co najmniej następującą wysokość: 
I w budownictwie — 2,2 proc., w 
; przemyśle — o 1,4 proc., w trans- 
i porcie — o 1,3 proc, i w obrocie 
I towarowym o — o,8 proc. (PAP)
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CIERPIENIA MŁODYCH ESKULAPÓW Polacy na świecie
— Tak, ale... — rozmówczy­

ni reportera, młoda lekarka 
wymownie spojrzała na zega­
rek.

— Nie zatrzymuję Pani, cho­
ciaż...

— ...nie wyczerpaliśmy te­
matu. Hm... A może zrobimy 
w ten sposób. Moje opowiada­
nie, zresztą niedokończone, 
było chaotyczne. Dam więc 
panu pamiętnik (hobby jeszcze 
z pensjonarskich czasów). To 
jest szczegółowa i systematycz 
na relacja. Wystarczy wybrać 
fragmenty dotyczące stażu i 
specjalizacji, by mieć pojęcie 
o kłopotach absolwenta Aka­
demii Medycznej...

W ten sposób do rąk dzien­
nikarza trafił gruby brulion. 
Jego kartki zawierały takie 
oto fragmenty obrazujące start 
młodego eskulapa...

15 maja.
Absolutorium! Radość i... 

obawa. Przede mną przecież 
11 egzaminów.

20 maja.
Dowiedziałam się dzisiaj, że 

ci. którzy zdadzą wszystkie 
egzaminy do 30 września będą 
zwolnieni z dodatkowego rocz­
nego stażu. Twardo postana­
wiam: muszę zdać w tym ter­
minie!

25 października.
Plan wykonany! Za kilka 

dni rozpoczynam 9-miesięcz- 
ny staż podyplomowy: in­
terna, chirurgia, pediatria, po­
łożnictwo.

15 grudnia.
Cel stażu określa się jako 

zdobywanie umiejętności prak 
tycznych. Jasne, tylko to nie 
takie proste. Trzeba mieć 
szybki refleks i... silne łokcie.

Prawo i życie

Przedsiębiorstwo i bhp
wielkim, dobrze wyposażonym technicznie zakładzie 
pracy robotnica zatrudniona przy wiertarce doznała 

skaleczenia palca. Po przeprowadzeniu leczenia w przy­
zakładowym ośrodku zdrowia i dokonanej dopiero po trzech 
miesiącach nieudanej operacji plastycznej — nastąpiła 
utrata ruchowości palca i wskutek tego częściowa niezdol­
ność do pracy.

Poszkodowana robotnica wy 
stąpiła przeciwko zakładowi 
pracy o zasądzenie 3.000 zł 
tytułem zadośćuczynienia za 
cierpienia fizyczne i renty 
miesięcznej w wysokości 400 
złotych.

Pozwane zakłady zarzuciły, 
że wypadek powstał z winy 
samej robotnicy, gdyż ma­
teriał, w którym przewiercała 
otwór trzymała ona w rękach. 
• nie przymocowała go — 
wbrew pouczeniu — do stołu 
Warsztatu.

Sąd Wojewódzki podzielił 
ten pogląd i powództwo od- 
dslił.

Sąd Najwyższy był odmien­
nego zdania i zaskarżony wy­
rok uchylił, przekazując spra­
wę do ponownego rozpozna­
nia, a to z następujących po­
wodów:

W uzasadnieniu zaskarżonego wy 
T*ku zostało stwierdzone, że robot 
nicy zatrudnieni na wiertarkach 
W pozwanym zakładzie pracy nie- 
r*z postępowali właśnie tak, jak 
Poszkodowana w przedstawionym 
Wypadku, i nieraz też było to 
Przyczyną okaleczeń. Przesłuchani 
•Władkowie zeznali, że postępo- 
wali tak nawet pracownicy o wy- 

ich kwalifikacjach zawodo­
wych.

Sąd Wojewódzki nie roz- 
^ażył tej okoliczności, która 
Mogłaby świadczyć, że pozwą- 

zakład tolerował takie 
Praktyki, a tym samym przy- 
ezyniał się do doznawanych 
Przez robotników szkód.

W związku z tym Sąd Naj- 
yzszy w orzeczeniu swym 

stwierdził, — „tolerowanie 
eoezpiecznych sposobów wy 

'•Bywania pracy i niedosta- 
®c«ne przeciwdziałanie im 

fanowi zaniedbanie ze stro- 
y zakładu pracy obowiązków, 
''ynikających z przepisów do- 
yczących ochrony życia i 

‘•rowia pracowników”. Za- 
banie to może pociągać za 

, bą odpowiedzialność zakła- 
,u, wobec poszkodowanych 

robotników.
tł Najwyższy naznaczył ponad- 

pracy nie może ogra­
ni a jedynie do przeszkolę- i 

robotników i do wydawani* I 
•dpowiednich » dzi.-

Stenogramy Baśki W.

Wcale nie żartuję. „Po prostu” 
w szpitalu jest nas o wiele za 
dużo. Są wolontariusze* i stu­
denci odbywający ćwiczenia, 
są stażyści z lat ubiegłych, no 
i wreszcie lekarze. Za mało... 
chorych na taką czeredę stu­
diujących.

20 grudnia..

Mirka opowiadała mi dziś 
o swym stażu. Cuda nie z tej 
ziemi. Asystent powiedział jej: 
„niech pani napisze mi jak 
najszybciej 3Q historii cho­
roby, a podaruję pani 2 ty­
godnie stażu...”

3 stycznia.
Ten staż to chyba za dużo 

wiadomości praktycznych nie 
daje...

10 stycznia.
Jestem na stażu u profeso­

ra H. Wymagający, ale to 
dobrze — można się czegoś 
nauczyć. Ciekawostka: szpital, 
w którym „stażuję” należy 
do anachronizmów. Ciężarne 
trzeba wnosić na plecach do 
sal. Schody są bowiem tak 
wąskie, że nosze nie mieszczą 
się...

2 lutego.
Mówił mi dziś Janek, że staż 

na prowincji znacznie więcej 
daje niż w Poznaniu. Można 
samemu dokonywać wielu 
zabiegów. Taki luz. — Czemu 
nie pojechałaś na prowincję? 
— zapytał Janek.

Boże! Jaki on naiwny, prze­
cież dla stażystów nie ma 
mieszkań. Można więc jechać

dżinie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Zakład pracy powinien do- 
.konywać stałej kontroli w tej 
dziedzinie i w razie stwierdzenia, 
że stosowane praktyki narażają 
robotników na nieszczęśliwe wy­
padki, obowiązany jest podjąć 
właściwe środki, które by skutecz­
nie zapewniały stosowanie bezpiecz 
nych sposobów pracy. (API) 

VWW/VVWA/VWWWWWV\AWVVW\AVWVVW\AA/VV^

W gorzowskim 
ieairze

Otwarcie teatru w Gorzowie za­
inaugurowane zostało „BALLA­
DYNĄ". Interpretując ten fakt 
recenzentowi wydaje się, że 

świadczy on o ambicji nowego teatru. 
Bo jeśli pierwszym, niejako wizytówko- 
wym, spektaklem jest rzecz wielokrotnie 
widziana, znana i grywana, może być 
ona pułapką dla nowego zespołu. Tak 
się nie stało. Co prawda nie oglądaliśmy 
rewelacyjnego przedstawienia, ale po* 
prawną, według klasycznych wzorów, 
robotę. Jeszcze przed pierwszą premie­
rą recenzent próbował określić pewne 
kryterium ocen dla nowego teatru i dla 
własnego użytku wykreślił granicę, któ­
rą nazwał — przeciętność. Posługując 
się powyższym kryterium, wszystko, co 
przez niego zostanie napisane, będzie 
się wahało w górę lub w dół. Należy 
z góry zastrzec, że nawet najsłabsze mo­
menty na „Balladynie" nie przechodziły 
niżej założonego minimum.

p owyżej zostało powiedziane iż wi- 
• dzieliśmy na gorzowskiej scenie 

„Balladynę" tradycyjną z lekkim prze­
chyleniem w kierunku romantycznej 
baśniowości. Pani Gustawa Błońska (re­
żyser) zrobiła małe posunięcia w tym 
kierunku: ciężar dramatu przesunęła 
cokolwiek w kierunku Goplany (Ma­
nuela Kiernikówna], wprowadziła Go­
planę na scenę uczty. Wydaje mi się, że 
zaledwie dotknięta została niezwykle 
interesująca interpretacja „Balladyny”, 
którą recenzent nazywa dramatem Go­
plany. Dramat Goplany można byłoby 
określić: nie ma miejsca dla bogów nie 
ma miejsca dla lirycznej miłości. Go­
plana musi odejść. Takie widzenie „Bal­
ladyny" byłoby w tej chwili bardziej in- 
terecująee. Reżyser był na dobrej dro­

jeśli ma się krewnych lub 
znajomych...

10 sierpnia.
Jeszcze miesiąc do końca 

stażu i już nowe kłopoty. Co 
robić? Iść na wolontariat? Są 
wolne miejsca, ale tylko na 
pediatrii. Po pierwsze — nie 
bardzo mnie to interesuje. Po 
drugie — wolontariat to trzy­
letnia specjalizacja I stopnia. 
Forsy się nie otrzymuje. 
Można dostać stypendium, ale 
kandydatów jest wielu. Po 
skończeniu — nie wiadomo co 
będzie. Nikt nie gwarantuje 
bowiem wolontaryście uzy­
skania etatu.

19 sierpnia.
Kości zostały rzucone — 

moja decyzja: podejmuję pra­
cę z równoczesną specjaliza­
cją. Gdzie? Trzeba się rozej­
rzeć.

26 sierpnia.
Spotkałam dziś we „Wrzo­

sie” Zygmunta. Wyśmiał moje 
plany podjęcia pracy z równo­
czesną specjalizacją.

— Po cholerę ci specjaliza­
cja? — stwierdził obcesowo — 
na prowincji można dostać 
pracę bez tego. W ośrodku 
zdrowia lub spółdzielni lekar­
skiej leci nawet do 5 patyków 
miesięcznie.

— Ńo tak, ale wymagają kil 
kuletniej praktyki..

— Wymagają, ale po znajo­
mości to...

Dobrze mu mówić! Ja muszę 
zostać przy swojej decyzji.

5 września.
W Poznaniu nie ma się gdzie 

zahaczyć. Pozostaje więc pro­
wincja. Ale i tu kołomyjka. 
Albo jest wolny etat bez moż­
liwości specjalizacji, albo są 
możliwości specjalizacji i brak 
wolnych etatów. A jak są te 
możliwości specjalizacji, albo 
są możliwości specjalizacji i 
brak wolnych etatów. A jak 
są te dwie rzeczy — nie ma 
mieszkania.

27 października.
Szukajcie a znajdziecie —• 

przysłowie, które nie zawsze 
się sprawdza. Powoli tracę na­
dzieję.

19 grudnia.
Szukam i w rezultacie do­

kładnie zwiedziłam Wielkopol­
ską. Kolej na województwo 
bydgoskie...

4 stycznia.
Znalazłam!! Zupełnie przy­

padkowo — w Poznaniu. Ale 

Konwencjonalne premiery
dze, ale zatrzymał się przed progiem. 
Widzieliśmy więc „Balladynę” konwen­
cjonalną, oprawioną w scenografię (Sta­
nisław Jarocki) która była w atmosferze 
przedstawienia. Operowy charakter sce­
nografii wydaje mi się bezsporny. Można 
o niej powiedzieć, że była zrobiona so­
lidnie, z dużą kulturą, ale widzieliśmy 
taki charakter scenografii już dziesiątki 
razy.
KI a inauguracyjnym przedstawieniu 
' zarysowało się wyraźnie, że zespół 

gorzowskiego teatru nie jest jednolity, 
że aktorzy nie tworzą jeszcze zespołu. 
Są sumą importowanych do Gorzowa 
możliwości. Widzieliśmy więc na 
scenie solidną robotę aktorską w wyda­
niu (Manueli Kiernikówny). która prze­
prowadziła swoją rolę najkonsekwent- 
niej. Mamy utalentowaną Joannę Ciem- 
niewską w roli Balladyny. Mamy Halinę 
Bulikównę w roli Aliny. Mamy Konrada 
Morawskiego w roli Grabca. Ale mamy 
także (specjalnie zestawiam różnicę po­
ziomów) Ryszarda Ostromęcklego, któ­
ry z Kirkora zrobił amanta przebranego 
za rycerza. Mamy słabiutkiego Skierkę 
(Alina Lipnicka).

Wymieniłem kilka najbardziej rzucają­
cych się w oczy nazwisk, aby na chwilę 
wrócić jeszcze raz do niektórych kreacji. 
Przede wszystkim zatrzymam się nad 
Balladyną w wydaniu Ciemniewskiej. O 
ile nam wiadomo Balladyna, kiedy jesz­
cze jest w chacie matki, nie jest zbrod- 
niarką, jest dziewczyną, która jest po­
tencjalną zbrodniarką przez swoje dą­
żenie do panowania. Od pierwszego 
wejścia Ciemniewskiej na scenę od 
Balladyny powiało chłodem. Była szor- 
ska wobec matki, chłodna I odpycha­

szczęściara — mówią koledzy 
i koleżanki.

17 czerwca.
Mój etat to 1111 zł pensji. Po 

20 latach, jeśli zrobię specja­
lizację, mogę osiągnąć 2900 zł. 
Bez specjalizacji 2,5 tys. zł.

28 września.
Okolicznościowy urlop. Po­

jechałam do Szczecina odwie­
dzić matkę. W pociągu młody 
pasażer zabawiał mnie rozmo­
wą o swej pracy.

— Robię pod Starogardem 
— mówił — przy melioracji. 
Człek się specjalnie nie napra­
cuje, ale forsa leci. 3 patyki 
miesięcznie wyciągam jak 
nic... *

Podsumowania nie będzie. 
Wymowa faktów jest bowiem 
jednoznaczna i postuluje, by 
sprawy stażu i specjalizacji — 
słowem startu absolwentów 
akademii medycznych trafiły 
na warsztat sejmowych komi­
sji zdrowia i szkolnictwa wyż­
szego. Chodzi o usunięcie opi­
sanego bałaganu i stworzenie 
dogodniejszych możliwości od­
bywania stażu i robienia spe­
cjalizacji. Sądzimy, że może 
to nastąpić w wyniku zmiany 
stylu pracy — i współpracy 
rad narodowych, akademii me 
dycznych i Ministerstwa Zdro­
wia.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Lekarze, którzy bez wynagro­
dzenia pracują w szpitalu — w 
celu uzyskania specjalizacji.

jąca. Dziwiłem się wtedy, dlaczego 
matka tego nie widzi i mizdrzy się do 
niej. Ale w miarę jak rozwijała się akcja 
Ciemniewska wchodziła w swoją rolę 
i kiedy była panią zamku, zbrodniarką 
i rozkazodawczynią, wtedy zobaczyliśmy 
jak zbliża się do roli Marii Stuart. Upły­
nie jeszcze kilka lat (wróżby) I Ciem­
niewska rozwinie swój talent. Bo wy­
daje mi się, że tam jest więcej talentu 
niż umiejętności.

Poza Ciemniewską utkwiły w pamięci 
kreacje Manueli Kiernikówny, Konrada 
Morawskiego, który zrobił Grabca trochę 
po Fredrowsku (Mięsisty chłop i repre­
zentant podobnego humoru), ale zrobił 
go dobrze, Haliny Bulikówny, która rolą 
Aliny wystawiła sobie dobre passe- 
partou Eugeniusza Kujawskiego w 
roli Filona. Z drobniejszych ról zwracali 
uwagę: Chochlik (Barbara Stesłowicz) i 
Paź (Krystyna Hebda).
KI astępną premiera po „Balladynie" 
1 N był „POPAS KRÓLA JEGOMOŚCI” 

Grzymały-Siedleckiego. O sztuce tej w 
programie napisano, że jest komedio- 
farsą. Przez trzy godziny patrzyłem, 
przez trzy godziny słuchałem dowcipu 
grubego a kiepskiego i zastanawiałem 
się: czy koniecznie trzeba było męczyć 
się aż trzy godziny. O obyczajach z 
roku 1574 niewiele się dowiedzieliśmy. 
Sarmackość naszej szlachty powiatowej 
znamy dostatecznie dobrze. Niesmaczne 
zarozumialstwo Francuzów takie. Ale 
była to farsa gwoli uciechy i rozśmie­
szenia gorzowskiej publiczności. Jeśli o 
to tylko chodziło to przecież można było 
potraktować tekst ołówkiem, wyciąć tego 
połowę, zrobić harakiri, zestawić tekst 
z naszym widzeniem farsy. Widziałem

{V a łamach wydawanego w 
1 Toronto pisma polonijne­

go „ZWIĄZKOWIEC” ukaza­
ła się interesująca relacja ks. 
Józefa Capigi, proboszcza w 
Hamiltonie, z wycieczki do 
kraju.

— „Mówiąc o swoich wraże­
niach z Polski — pisze ks. Ca- 
piga — chcialbym w pierw­
szym rzędzie podkreślić wręcz 
wzruszającą serdeczność, z ja­
ką spotykała się wszędzie na­
sza wycieczka. Osobiście ude­
rzył mnie duży ruch budowla­
ny, także na wsi.

Warszawa i Kraków zrobiły 
na nas wielkie wrażenie. Nie 
przypuszczałem, że ta nowa 
Warszawa wygląda tak impo­
nująco.”

W zakończeniu swych rela­
cji ks. Capiga pisze między 
innymi:

„— Wszyscy zgodnie orzek­
liśmy, że chyba trudno byłoby

l^andifd.atk
na

Polskie Linie Lotnicze „Lot” od 
kandydatek na stewardessy wy­
magają idealnego stanu zdro­
wia, znajomości obcych języków 
i wielu innych dobrych cech 
charakteru. Na zdjęciu: Kandy­
datki oczekują na próbę spraw­

ności równowagi.
CAF — fot. Wański 

sobie wymarzyć lepszą podróż 
i wakacje. Wyniosłem z Pol­
ski jak najlepsze wrażenia i 
solennie sobie obiecuję, że sko 
ro tylko warunki na to pozwo­
lą, pojadę tam znowu. Będę 
też gorąco namawiał każdego, 
który może sobie na to pozwo­
lić, by udał się do Polski z wi­
zytą. Jestem przekonany, że 
nikt takiej podróży nie poża­
łuje.”

*
stowarzyszenie Polsko - A- 

merykańskich Lekarzy i 
Dentystów w Ameryce, które 
skupia około 4 tysiące osób, 
obchodzi obecnie 50-lecie swej 
działalności. Założone ono zo­
stało w 1910 roku w Waszyng­
tonie i wydaje dla swych człon 
ków „BIULETYN MEDYCZ­
NY”. Informuje w nim głów­
nie o pracach naukowych i 
sprawach zawodowych.

*
1X7 konkursie na „Dziecko 

telewizji”, zorganizowa­
nym w Anglii przez pismo 
„THE GRAPHIC”, pierwsze 
miejsce wśród 5 tysięcy kan­
dydatów zdobył 7-letni Jerzy 
Nogalewski. W nagrodę za to 
ma on się uczyć bezpłatnie w 
szkole telewizyjnej.

*

Polski Instytut Naukowy w 
Ameryce zamierza wydać

5 ksiąg pod nazwą‘„BIBLIOTE 
KA TYSIĄCLECIA”, zawiera­
jących podstawowe wiadomo­
ści o kulturze i historii nasze­
go kraju. Ten sam Instytut za­
mierza także wydać monogra­
fię skarbów wawelskich z 
barwnymi reprodukcjami 
zdjęć, wykonanych w Kana­
dzie,

*

Ottawie już od 6 lat ist- 
’ * nieje polska szkoła, która 

utrzymuje się z opłat za nau­
kę, dochodów z imprez, dobro­
wolnych datków oraz dotacji 
polonijnych organizacji spo­
łecznych. W tej chwili do szko 
ły tej uczęszcza około 5Q dzie­
ci i uczy się języka polskiego, 
historii oraz geografii naszego 
kraju.

*

XX7 Kanadzie przebywa obec 
nie dwóch polskich fil­

mowców, a mianowicie reży­
ser Ludwik Perski i operator 
Franciszek Fuchs, dla nakrę­
cenia filmu o tym kraju i ży­
ciu miejscowej Polonii. Mię­
dzy innymi filmują oni ślady 
działalności zasłużonego dla 
Kanądy Polaka — K. Gzow- 
skiego. (bro)

przed paroma laty takie przedstawienie 
Cyrulika w Zielonogórskim teatrze. Nic 
takiego nie zrobiono. Widowisko ciąg­
nęło się przez trzy godziny i aż żal brał, 
że nawet tak dobra aktorka jak Kierni­
kówna musiała rozśmieszać publiczność 
bardzo wysokim podnoszeniem spódnic. 
Czy to wina Kiernikówny! Oczywiście, 
że nie. Taka jest sztuka Grzymały-Sie- 
dleckiego i chcąc pokazać ją tradycyj­
nie tak ją trzeba grać. Było więc na’ 
spektaklu trochę żenującej golizny, gru­
bego dowcipu i recenzent zastanawiał 
się po co to wystawiać, a jeśli już wy­
stawiać, to dlaczego tak!

Mam więc przede wszystkim pretensje 
do reżysera (Wiktor Biegański).

Scenografia (Karol Frycz) Idealnie ze­
strojona z poziomem spektaklu. Było 
więc jarmarczne umajenie dworku miecz­
nika z okazji przyjazdu Króla Jegomości, 
była toporna szlachetczyzna.

Na popasie widzieliśmy dalszych ak­
torów nowego teatru. Wydaje się, że 
najkorzystniej wypadl Aleksander Gajdec 
ki w roli miecznika. Potwierdziła się ko­
rzystnie Kiernikówna (jego żona) Ciem­
niewska (Ninon), Konrad Morawski( pod­
czaszy z Piekar). Tadeusz Kosudarski (Pie­
ter) zgrywał się jak mógł, a Stanisław 
Buchta (Desporfes) nie umiał tekstu. Na­
tomiast dobrze wypadła we fragmenta­
rycznej roli (Sfryjna Kręgosławska), Eliza 
Peter-Bortnowska. Zrobiła ona doskona­
łego babsztyla.

Teatr im. Osterwy w Gorzowie. Dy­
rektor i kierownik artystyczny Zbigniew 
Szczerbowski. Premiery Listopadowe.

ZBIGNIEW RAWSKI
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Ptsrafćza oz Poznania

Dziś otwarta zostanie pierw­
sza szkoła Tysiąclecia przy 
ul. Jerzego. Od poniedziałku 
wildeckie dzieci rozpoczną 
naukę w nowym, dobrze wy­
posażonym budynku. Szkota 
przy ul. Jerzego, ufundowa­
na przez Centralną Radę 
Związków Zawodowych i 
przy pomocy świadczeń po­
znańskiego społeczeństwa, 
jest pierwszym pomnikiem 
Tysiąclecia w Poznaniu. W 
budowie znajduje się już 
druga szkoła przy ul. Artyle­
ryjskiej, a w przyszłym roku 
przystąpi się do wykopów 
pod dalsze dwa pomniki. Na 
zdjęciu fragment budynku 
przy ul. Jerzego.

Fot. — K. Przychodzki

Samochodami 
do Berlina

Biuro Turystyki Polskiego 
Związku Motorowego organi­
zuje 4-dniową wycieczkę do 
Berlina — samochodami uczest 
ników. Termin wycieczki 23 
do 26 stycznia oraz 6 do 9 
luty 1961 r. Atrakcyjny pro­
gram przewiduje zwiedzanie 
stolicy NRD pod opieką fa­
chowych przewodników. Poza 
•tym 1 dzień poświęcony bę­
dzie zwiedzeniu Poczdamu, w 
tym pałacu Sans-souci oraz 
zamku Gecilienhof — miejsca, 
w którym zawarto historycz 
ny Układ Poczdamski.

Z uwagi na ograniczoną 
ilość miejsc — zapisy przyj­
mowane będą według kolej­
ności zgłoszeń. Szczegółowych 
informacji udziela oraz zapisy 
przyjmuje Biuro Turystyki P. 
Z. M. w Poznaniu, ul. Libelta 
26. (na)

^lefony 
07-08 *09

DOMOSIZl,

ZDERZENIE SAMOCHODÓW

Wczoraj o godz. 9 na ul- Ostrów 
Sklej na przydrożne drzewo wpadł 
samochód osobowy nr PE 3557 pro 
wadzony przez kierowcę Zygmun­
ta Natkańca z Krotoszyna. Do tej 
kraksy „dołączył się” jeszcze sa­
mochód ciężarowy PKS z Gorzo­
wa, którego kierowca Stanisław 
Kołacz doznał złamania lewej no­
gi. Dochodzenie prowadzi MO.

24 X POGOTOWIE MO

W ciągu wczorajszego dnia pa­
trole Pogotowia Milicyjnego wzy­
wane były 24 razy. Najwięcej in­
terwencji dotyczyło — jak zwykle 
— awantur pijackich.

SIEDMIU „ZAWIANYCH”

Natomiast w Izbie Wytrzeźwień 
było wczoraj stosunkowo spokoj­
nie. „Gościło” tam siedmiu zawia 
nych „wyznawców” Bachusa, (mi)

SFOS-nauczycielom i miasto
|V a czwartkowe posiedzenie Miejskiego Komitetu SFOS 
- zaproszeni zostali również nauczyciele, którzy od wielu 

lat współpracują z tą organizacją. Dzięki tym właśnie wy­
chowawcom dzieci i młodzież szkolna systematycznie 
świadczy na SFOS.

Najlepszym aktywistom Na­
czelna Rada Odbudowy Kraju 
i Stolicy przyznała odznacze­
nia i przekazała listy z podzię­
kowaniami, które wręczył 
przewodniczący Komitetu 
Miejskiego SFOS — Zygmunt 
Wolniewięz. Srebrną odznakę 
otrzymał inspektor szkolny — 
Hubert Kien, a brązowe: wy­
kładowczyni z Technikum Ko­
lejowego — mgr Lucja Ry- 
barczyk i aktywista SFOS — 
Joanna Morkowska. Ponadto 
Leonard Klóskowski, który 
już 50 lat związany jest z za­
wodem nauczycielskim, a 15 
lat współpracuje ze SFOS o- 
raz kilku innych wychowaw­
ców otrzymało listy z podzię­
kowaniami oraz upominki.

W czwartek zapadła też de­
cyzja przeznaczenia 35 tys. zł 
dla VII Liceum Ogólnokształ-

i Elegancja
i maniery I 

j 1 dria”, niedzielny wie- ( 
s czór. A właściwie — t 
j poniedziałkowy przedświt, / 
; zegar wskazuje bowiem go- ) 
I dzinę 1. Grupa osób opusz- ) 
i cza wytworny lokal. Pan j 
} W. wręcza szatniarzowi ) 
j wraz z numerkiem parę 

złotych, po czym stwierdza, i 
j że w rękawie płaszcza brak { 
{ szalika. Szałowego szalika / 
i za kilkaset złotych, otrzy- i 
< manego w prezencie Pan i 
> W. zwraca na to uwagę { 
j szatniarzowi, na co pada o'd 
i powiedź:
j — To mnie nic nie ob- 
) chodzi. ł
■ Córka pana W. prosi j 
। wówczas, aby Garderobia- 
j na Władza przesunęła ru- j 
j chome wieszaki; może szal I 
j zawieruszył się i wisi od- ( 
j dzielnie:
■ — Nie jestem od przesu- '
> wania wieszaków! I
i Wtedy pan W. opowie- j 
j dziawszy historię kierowni- ! 
i kowi lokalu, zachowujące- ( 

mu godnie neutralną po- ) 
! stawę, uwiecznił zajście w j 
j książce zażaleń.
I Okazuje się, że elegancka I 

fasada „Adrii” nie idzie w ) 
parze z manierami nid^tó- j 
rych reprezentantów obsłu- ( 
gi. A szatniarskie pery- I 
peti^ nie przydadzą stawy 
skądinąd przyjemnemu lo­
kalowi. (

IKS

f^d kilku dni w komunikacji tramwajowej nastąpiły ps- 
wne zmiany — zlikwid owano kilka przystanków, a 

niektóre zostały przesunięte. Nie wszyscy mieszkańcy uzna 
li ten fakt za pozytywny i swoje uwagi na ten temat skiero 
wali do naszej redakcji. Z indywidualnego punktu widze­
nia zmiany w komunikacji mogą nasuwać pewne zastrze­
żenia. Natomiast z uwagi na dobro ogólne, czym zresztą 
kierowano się przy kasowaniu przystanków’, tych zastrzeżeń 
nie można, niestety, wziąć pod uwagę.

Poczyniope zmiany podykto 
wane zostały koniecznością 
usprawnienia ruchu w mie­
ście. Jak wiadomo, co roku 
przybywa nam pojazdów i 
dziś po ulicach jeździ już ich 
ponad 24 tysiąc^. (6 lat temu 
było ich 8 tysięcy). Za rok 
na pewno ilość ta znów wzro 
śnie. Natomiast jezdnie nie 
zostały poszerzone ani o centy 
metr i chyba każdy przyzna, 
że poznańskie ulice stały się 
za ciasne dla ruchu kołowe­
go. Zlikwidowanie kilku przy 
Stanków pozwala w pewnym 
stopniu na sprawniejsze kurso 
wanie pojazdów, szybszy prze 
jazd tramwajów, a w przy­
szłości — zwiększenie ilości 
wozów.

Wizja lokalna, przeprowa­
dzona w czwartek przez Wy­
dział Komunikacji Prezydium 
RN m. Poznania potwierdziła 
konieczność zmian w komun1 
kacji tramwajowej. Weźmy 
choćby dla przykładu ul 
Dzierżyńskiego od Rynku Wil 
.deckiego do Dębca. Na t.ej 
długości zlikwidowano dwa 

cącego na zakup maszyn do 
szycia, 50 tys. zł dla Muzeum 
Narodowego na popularyzację 
zabytków i kultury, 40 tys. zł 
dla Państwowej Szkoły Mu­
zycznej na uzupełnienie wy­
posażenia ©raz 130 tys zł dla 
NOT Biura Terenowego na 
wydatki związane z opracowa­
niem dokumentacji nowego 
Domu Technika. Poprzednio 
na ten sam cel SFOS przezna­
czył już 486 tys. zł. Dzięki 
właśnie tej pomocy budowa 
Domu Technika rozpocznie się 
w przyszłym roku, (an)

Nowy zakład 
dla „Metal-Trakc ji“

W tych dniach mija 10 lat 
od założenia Spółdzielni Pracy 
„Metal-Trakcja”, która zaopa­
truje różne przedsiębiorstwa 
w kraju w 75 rodzajów arty­
kułów, a pewnie z nich wysyła 
również do Indii, Iranu, Wiet­
namu, Turcji i Albanii.

Dzisiejsza uroczystość z o- 
kazji 10-lecia będzie dla pra­
cowników szczególnie ważnym 
wydarzeniem, ponieważ ot­
warty zostanie równocześnie 
nowy, nowocześnie wyposażo­
ny zakład przy ul. Lutyckiej, 
zaliczany do rzędu najpiękniej 
szych obiektów spółdzielczych 
w województwie. Odtąd więc 
pracownicy „Metal - Trakcji” 
pracować będą w zupełnie in­
nych, znacznie lepszych wa­
runkach. które ułatwią im 
dalsze zwiększenie produkcji 
i obniżenie kosztów. Wiado­
mość o nowym zakładzie po­
witali rówmież z zadowole­
niem lokatorzy budynków w 
pobliżu ul. Głogowskiej 99, 
którym nocne błyski ze spa­
walniczych aparatów i huki z 
mieszczącego się tam oddziału 
Spółdzielni dawały się niejed­
nokrotnie we znaki.

W związku z 10-leciem Spół 
dzielni i otwarciem nowego 
zakładu odbędzie się uroczy­
stość, na którą — poza pra­
cownikami „Metal-Trakcji” — 
przybędą przedstawiciele 
władz i bratnich spółdzielni.

(bl)

Kinoman z Łazarza. — Filmy w 
naszych kinach zmieniają się czę­
sto. O filmie „Komisarz i róże” 
nic nie wiemy. (2644)

Leonard Z. — Zwrócił się Pan 
do właściwych władz, stamtąd też 
należy oczekiwać wyjaśnienia.

(2884)

ej przystanków - sprawniejszy rncSw

przystanki i dzięki temu sa­
mochody nie wloką się za 
tramwajami,' lecz mają wolna 
przejazdy. Odległość zaś mię­
dzy tymi przystankami wynosi 
obecnie od 350 do 550 m.( 
a więc w obowiązujących gra­
nicach. Zgodzić się również 
trzeba z przesunięciem przy­
stanku przy ul. Garbary w, 
kierunku Rzeźni. Poprzednio 
— usytuowany tuż przed 
szkołą podstawową, stwarzał 
możliwości licznych wypad­
ków. Obecnie należałoby jed­
nak na chodniku przed szkołą 
postawić barierę. Dzieci wy­
biegające ze szkoły powinny 
mieć jakieś zabezpieczenie 
przed ruchom na jezdni.

Najwięcej dyskusji wywoła 
ło wśród zainteresowanych 
zniesienie przystanków przy 
„Arkadii” na plac Wolności i 
przed Operą przy ul. Fredry. 
I w tym wypadku kierowano 
się wyłącznie usprawnieniem 
komunikacji w najruchliw­
szych punktach miasta. Od­
ległość z alei Marcinkowskie 
go do Okrąglaka jest taka 
sama, jak od Okrąglaka do 
Mostu Teatralnego i nie prze 
kracza 550 m. Pozostawienie 
zaś przystanku przy „Arkadii” 
a zlikwidowanie przy PDT 
jak sugerowali niektórzy nasi 
Czytelnicy (i początkowo my 
także), spowodowałoby jeszcze 
większe zakłócenie na tym 
węźle komunikacyjnym. Przy 
zbiegu ulic Fredry, Lampego 
i 27 Grudnia i tak tramwaje 
— z uwagi na skrzyżowanie 
ulic — muszą się zatrzymy­
wać. Zachowanie więc tam 
przystanków’ jest konieczne 
dla bezpieczeństwa pasażerów, 
jak również dla mijania się 
tramwajów.

Jeśli chodzi o przystanek 
przed Operą, to chyba można 
i należałoby wprowadzić przy 
sianek warunkowy w godzi­
nach wieczornych, a wiec 
przed rozpoczęciem przedsta­
wienia i po jego zakończeniu.

*
Wielu pasażerów MPK, zwła 

szcza dojeżdżających do pra­
cy pociągami, domaga sie wzno 
wienia przystanku na Moście 
Dworcowym. Niestety, na ra­
zie z powodów technicznych, 
nie można tego uczynić 
Dopiero w przyszłym roku po 
poszerzeniu mostu, sprawa ta 
będzie pozytywnie załatwiona

Jubilaci
Na miłą uroczystość zapro­

szono wczoraj do Prezydium 
DRN Jeżyce 5 par małżonków, 
którzy przeżyli ze sobą 50 i 
więcej lat. W imieniu Rady 
Państwa, medale za długolet­
nie pożycie małżeńskie, wrę­
czyła przewodnicząca Prezy­
dium DRN — Władysława 
Klawitcr. Odznaczenie otrzy­
mali: Walentyna i Jan Ry- 
belscy, Pelagia i Józef Zurko- 
wie, Rozalia i Stanisław 
Bzdawkowie, Zofia i Stani­
sław Zbierscy, Magdalena i 
Feliks Portaiowie oraz Stani­
sław Sicjakowski (żona Kata­
rzyna otrzymała odznaczenie 
pośmiertne), (an)

INFORMUJEMY
29 bm. o godz. 9 odbędzie się w 

sali konferencyjnej Przychodni 
Obwodowo-Rejonowej (ul. Mickie­
wicza 33) XX sesja DRN Jeżyce 
poświęcona sprawom bezpieczeń­
stwa i porządku publicznego w 
dzielnicy.

W sobotę, 26 bm., w sali PTTK, 
St. Rynek 89/90, odbędzie się ze­
branie członków Poznańskiego Klu 
bu Autostopowiczów „Powsinoga” 
oraz członków Koła nr 176”.

W związku z kapitalnym remon­
tem sieci niskiego napięcia w dziel 
nicy Winią ry w godz. od 7 do 15 
będą pozbawione prądu domy przy 
ulicach!- Strzeszyńska, Obornicka 
(od Trójpola do Lechickiej), Piąt­
kowska (od Trójpola do Lechic- 
ckiej), Przyłuskiego, Dobrzyckiego, 
Dobrogojskiego, Żegockiego, Za­
krzewskiego, Siewna i Trójpole. 
Wyłączenia będą odbywać się co­
dziennie począwszy od 27 bm. do 
końca grudnia.

— ku zadowoleniu zaintereso­
wanych. Przebudowa Mostu 
Dworcowego przewiduje, że 
jezdnia poszerzona będzie o 9 
metrów. (Obecnie szerokość wy 
nosi 9 metrów, a za rok —18).

Jeżeli MPK, w zamian za zli 
kwidowanie niektórych przy­
stanków, wprowadzi dodatko­
we wozy oraz skróci czas prze 
jazdów tramwajów — tak jak 
obiecuje — to ogół mieszkańców 
na pewno uważać będzie zmia­
ny w komunikacji miejskiej za 
korzystne. Dla pasażerów naj­
ważniejszą przecież sprawą 
jest to, by mogli o każdej 
porze dnia korzystać z prze­
jazdów tramwajami oraz by 
środki komunikacji miejskiej 
szybciej kursowały ulicami Po 
znania.

ANNA SIEKIERSKA

Rośnie
kadra naukowców

W dniu wczorajszym Uni­
wersytet im A. Mickiewicza 
przeżywał niecodzienną uro­
czystość. W gabinecie rektora 
odbyła się promocja na do­
ktorów 20 byłych absolwen­
tów wydziału filozoficzno-hi- 
storycznego. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, iż taka liczba 
doktoryzujących się absolwen­
tów jednego wydziału świad­
czy o rosnącym zainteresowa­
niu -praca naukową wśród słu­
chaczy naszych wyższych u- 
czelni.

Wszyscy nowo kreowani do­
ktorzy otrzymali dyplomy z 
rąk swego promotora w obec­
ności Senatu uczelni.

Dzisiaj odbędzie się promo­
cja doktorów wydziału filolo­
gicznego, w poniedziałek — 
wydziału matematyki, fizyki, 
chemii i biologii a we wtorek 
■— wydziału prawa. Łącznie 88 
byłych absolwentów UAM o- 
trzyma w tych dniach promo­
cje doktorskie, (ch)

Harcerzom
— nauczycielom

Miłą uroczystość zorganizowała 
w dniu wczorajszym Komenda Cho 
rąp.wi Wielkopolskiej ZHP dla har 
cerzy-nauczycieli. Było nią spot­
kanie przy kawie z kierownictwem 
Wydziału Oświaty Prezydium RN 
m. Poznania i Komendą Chorągwi. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali wią­
zanki kwiatów, a wyróżniający 
się — książeczki oszczędnościowe 
z wkładami. Na zakończenie spot­
kania kierownik Wydziału Oświa­
ty H. Kien obiecał pomoc tak w 
pracy jak i w werbunku nowych 
instruktorów z grona młodych na­
uczycieli. (jk)

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

Plajla-pózif. u/ kraju
Po raz drugi z kolei Hotel Ro­
botniczy przy Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 1 
(ul. Jugosłowiańska 32) zdobył 
proporzec przechodni jako naj­
lepszy w kraju hotel dla pra­
cowników budownictwa. Na 
zdjęciu dyr. PPB inż. W. Szmaus 
wręcza dyplom odabrany od 
przedstawicielki Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Pra 
cowników Budowlanych Janiny 
Jędrzejczak — kilkuletniemu kie­
rownikowi hotelu — M. Sałacie. 
Stoją od lewej, członek aktywu 
hotelowego — B. Stroiński i inż. 
T. Korewa. W hotelu zamieszku­
je ponad 250 osób. Mają one do 
dyspozycji obszerną świetlicę 
zaopatrzoną w radio, telewizor, 
bibliotekę i różnego rodzaju 

gry.
Fot. — K. Przychodzki

Renciści czekają
14 edług ostatnich obliczeń 
’ ’ mamy w Poznaniu po­

nad 35.000 osób pobierają­
cych renty. Większość spo­
śród nich ma zapewnioną 
— obok funduszy na znośne 
utrzymanie — także opiekę 
domową ra wypadek cho­
roby. Niestety, są i tacy, 
którzy żyją samotnie i w 
przypadku zachorowania 
muszą się odwoływać bądź 
do pomocy życzliwych 
współlokatorów czy sąsia­
dów, bądź też do opieki 
szpitalnej. Przyznajmy, że 
dla osób postronnych opie­
ka nad zniedołężniałym czy 
schorowanym starcem lub 
staruszką stanowi zajęcie 
pochłaniające sporo czasu, 
wymagające nieraz wyrze­
czenia się osobistych przy­
jemności. Znacznie po­
ważniejszy problem stano­
wią, ci którzy przebywają 
z konieczności w szpitalach, 
nierzadko tylko dlatego, że 
właśnie nikt nie może im 
zapewnić opieki i pomocy 
domowej. Są samotni, po­
zbawieni niejednokrotnie 
nawet dalszej rodziny.

Możnaby w naszym mie­
ście odciążyć sporo osób od 
opieki nad chorymi renci­
stami, dałoby się zwolnić 
kilkadziesiąt nawet łóżek 
szpitalnych, gdyby wreszcie I 
podjęto budowę Domu Ren­
cisty. Poznań jest obecnie | 
jedynym miastem woje- j 
wódzkim w Polsce nie po­
siadającym takiego właśnie 
domu, choć budowa jego 
została przez Prezydium | 
Rady Narodowej postano­
wiona przed trzema laty. 
Ustalono także, że stanie 
on na Sródce przy ul. Las- 
karego.

Dom Rencisty stałby się 
przytułkiem dla licznej 
rzeszy tych wszystkich star 
ców, którzy z różnych przy 
czyn potrzebują stałej opie­
ki i pomocy na codzień. 
Wydaje się jednak, że 
można by w nim otworzyć 
także świetlicę dla renci­
stów, przejściowe miejsca 
wypoczynku i rozrywki. 
Drugiej jednak propozycji 
nic odpowiada obecna lo­
kalizacja Domu. Żaden bo­
wiem, nawet najbardziej 
zdrowy, starzec nie zechcc 
przemierzać tramwajem 
kilku kilometrów z oddalo­
nego krańca miasta na 
Sródkę.

Jest jeszcze inne wyjście. 
Można projektowany dom 
na Nowym Mieście uznać 
jako siedzibę przeznaczoną ; 
wyłącznie dla chorych lub | ; 
zriedołężniałych starców, a 
dla tych, którym siły i ; > 
zdrowie dopisują znaleźć 
inne pomieszczenie, bar­
dziej w centrum miasta, na . 
Klub Rencisty. Kto wic 
nawet, czy nic byłoby wska 
zanym utworzenie dzielni­
cowych Klubów. Były by 
one wówczas nic tylko wy­
godne dla licznej rzeszy 
emerytów i rencistów, ale 
także możnaby im za- { 
peWnić należytą opiekę ze ; 
strony dzielnicowych Korni ( 
tetów Pomocy Społecznej.

Obie poruszone przez nas ‘ ’ ł 
sprawy są niezwykle pilne , 
a szczególnie zagadnienie j s 
budowy Domu Rencisty, na ( i 
który sporo zainteresowa ’ 
nych wyczekuje od wiciu , j ’ 
lat.
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera na stanowisko gł. technologa i inży­
niera na stanowisko szefa produkcji z prak-
tyką w branży metalowej zatrudni od
1 stycznia 1961 r. w nowo wybudowanym Za­
kładzie Spółdzielnia Inwalidów „Rozwój” w 
Rawiczu, ul. Ign. Buszy nr 11. K8109
Księgowego rolnictwa (wymagana praktyka) 
oraz stażystę rachunkowości zaangażujemy na­
tychmiast. Mieszkanie, stołówka dla samot­
nych zapewnione. Podania, życiorysy, odpisy 
świadectw przyjmuje Państwowe Gospodar­
stwo Rolne Gwiazdowo, poczta Kostrzyn Wlkp. 

K8126
Inżynierów mechaników i techników mechani- 

. ków — zatrudni natychmiast Pleszewska Fa­
bryka Aparatury Przemysłu Spożywczego 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Pleszewie, ul. 
Słowackiego 14. Warunki pracy i płacy do 
omówienia listownie lub osobiście w Dyrekcji
w Pleszewie. K8194
Każdą ilość murarzy, cieśli, malarzy, elektry­
ków i robotników przyjmie Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, w Po­
znaniu, Alfreda Bema 3b — praca tylko na te-

RADIOODBIORNIKI 
i TELEWIZORY

SKLEP nr

Ogrodnik - pomocnik sa 
motny potrzebny. Bukal- 
ski, Poznań, ulica Czer­
wonej Armii 28. 15833g

szybko i solidnie na­
prawiają i zestrajają

Warsztaty 
Radiomechaniczne 

przy Zakł. Szkol. Inw. 
w Poznaniu 

ul. Wawrzyniaka 45 
telefon 447-88. 

________________ 15013g

Garażu
murowanego do sa­
mochodu ciężarowego 
„Nysa”, poszukuje za­
raz Spółdzielnia 1’racy 
„Czystość”, Poznań, 
ul. Mickiewicza nr 36, 

K8279

renie m. Poznania. K8228
Sekretarkę przyjmie z dniem 1. XII. br. Pań­
stwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 29, pokój 
nr 203. K8245

Gospodyni z bardzo do­
brym gotowaniem zaraz 
potrzebna. Poznań, Litew 
ska 6 m. 1, telefon 504-04. 
’ 15837g

Przetargi Komunikaty

W sklepach MHD Obuwiem
prowadzi się

SPRZEDAŻ PRESELEKCYJNĄ
różnego rodzaju obuwia:

damskiego, męskiego i dziecięcego
na skórze i spodach zastępczych i to

43
45
47
53
56
58

Aleje Marcinkowskiego
— ulica 
— ulica 
— ulica 
— ulica 
— ulica

28
Woźna 12 
Głogowska 28 
27 Grudnia 9 
Wodna 17/19 
Warszawska 25

K8264

Fortepian względnie pia­
nino oraz rówkarkę, tanio 
kupię. Śrem, Wyzwolenia
35. 15886*

OGŁOSZENIA DROBNE

2 tokarzy, 2 ślusarzy, 2 uczni tokarskich, t ro­
botnika fizycznego transp. zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja, w Po­
znaniu, ulica Kilińskiego 14. Zgłoszenia przyj­
muje Kierownik Techniczny , w Oddziale IV, 
przv ulicy Nowowiejskiego 13/15, telefon 20-86.

K8244

Pomoc domowa od 1. XII. 
do 2 starszych osób. Do­
godna praca (bez prania). 
Zgłoszenia: ul. Fredry 1 
m. 14, od godz. 11—13 i 
18—20 (dzień powszedni). 
__ _____________ _ 15875g 
Szwajcar względnie pra-

Kupię wełnę angorę. O- 
ferty Biuro Og’oszeń, 
Świerczewskiego dla 
15907g.

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe gips kre­
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

_______15893g

Zamienię pokój z kuch-
nią na podobne. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czcwskiego 3 dla 15857g.

cownik do obory sa-

Konserwatora sprzętu wiertniczego do prac 
w Poznaniu oraz montera do robót wodocią­
gowych przyjmie zaraz Łódzkie Przedsiębior­
stwo Geologiczno-Inżynierskie Budownictwa, 
Oddział Robót Hydrogeologicznych w Pozna­
niu, Stary Rynek 80/82. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

K8246

motny zaraz potrzebny. 
Hemmerling, Buk_ Wielka 
Wieś. ' 15872g
Przyjmę kwalifikowaną 
bieliżniarkę. Orzeszkowej

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce. Miła 17, te-

Sprzedam szafę do gar­
deroby 3-drzwiową. Ki­
lińskiego 8 m. 14. 15896g

9/11 m. 4a. 15888g
lefon 442-89. 8162g

Fryzjerkę biegłą oraz u- 
ćzennicę (ukończone 18 
lat) przyjmę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 15889g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne noleca: Szczepań­
ska. Poznań Czerwonej 
Armij 70, podwórze

 13806g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak” 350 ccm. Poznań, 
Łozowa 78, pokój 78.
_____________________ 15897g
Platformę 4 t., bardzo 
dobrym stanie zamienię 
na lżejszą. Poznań, Piąt-

Szukam 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka względnie 
duży pokój z kuchnią, ła 
zienką, samodzielne. Mo­
że być nowe budowni­
ctwo, mam do zamiany 
w śródmieściu duży, sa­
modzielny pokój, toaleta, 
korytarzyk. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15863g.

kolska 65. 15899g

St. referenta do spraw zaopatrzenia inwesty­
cji, inspektora technicznego do Działu Inwe­
stycji oraz inwentaryzatorów zatrudni Poznań­
ska Spółdzielnia Spożywców. Zgłoszenia kie­
rować: Poznań, ulica Grunwaldzka 55, barak 6,

Potrzebny pracownik do 
obsługi maszyny gręplar- 
skiej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dD 15903g.

Pianina od 5.000 zł sprze- 
daje Magazyn Fortepia­
nów. Czerwonej Armii 39. 

15246g

Piec trociny sprze-
dam. Poznań-Rataje, uli­
ca Zamenhofa 5. 15906g

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią w domku jedno­
rodzinnym z ogrodem, 
Osiedle Naramowickie, na 
dwa pokoje z kuchnią, w 
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15866g.

pokój 13. K8247
Inżyniera względnie technika branży dzie­
wiarskiej na stanowisko kierownika technicz­
nego poszukuje spółdzielnia w Poznaniu. Od 
kandydatów wymagana jest praktyka w za­
wodzie dziewiarskim co najmniej 4 względnie 
8 lat. Warunki płacy do omówienia. Oferty 
kierować: Biuro Ogłoszeń, ulica Świerczew­
skiego 3 dla K8248.

Krawcowej oddam w 
etom szycie konfekcji 
dziecięcej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15934g.

Pianino krzyżowe, czarne 
i szafę kombinowaną, no­
wą, w orzechu, sprzedam. 
Sczanieckiej 10 m. 7 dzwo

Sypialnię jasną, niekom­
pletną sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Kaszubska 6 m. 3. 

15902g

nić. 5516g

Pomecnik oraz uczeń 
piekarski potrzebni zaraz 
z całkowitym utrzyma­
niem. Czwojda, Szamotu­
ły, Świerczewskiego 20.

15939g

Sprzedam samochód oso- 
bowy Opel-Olimpia górno 
zaworowy. Witkowo koło 
Gniezna, Czerniejewska 7

Sprzedam norki (stan­
dard) na wychów z klat­
kami oryginalnymi. Po­
znań, Ugory. 77a. 15913g

Zamienię 3 pokoje kom­
fort, I piętro, centrum 
w Zielonej Górze na mie 
szkanie w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15879g. ____

m. 23. 24142p

Kasjera z wykształceniem średnim handlo­
wym: 2 ślusarzy maszynowych; 5 tokarzy; 1 ro­
botnika niekwalifikowanego zatrudnią Za­
kłady Sprzętu Lotnictwa Sportowego nr 3

Poznaniu, ulica Rokietnicka nr 5. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego dla prze-

Sprzedam samochód Chev 
rolet Fleetmaster — stan 
bardzo dobry. Gwardii 
Ludowej 29 m. 5. 15964g

Samochód „Mercedes'’
V-170 — 27.000 zł, pianino 
do ćwiczeń 4.000 zł sprze­
dam. Sczanieckiej 6, war
8Zlat. 15917g

mysłu metalowego. K8249
Pracownika na stanowisko księgowego zaraz 
zatrudnimy. Warunki: średnie wykształcenie 
oraz kilkuletnia praktyka. Od dnia 1. I. 1961 
roku zatrudnimy mgr względnie inż. chemii 
na stanowisko kierownika technicznego z od­
powiednią praktyką. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. Chemiczna Spół­
dzielnia Pracy „Przodownik”, w Lesznie, ulica

Kursy pisania ,, na maszy­
nach organizuje Woj. Dy­
rekcja kursów Stów. Ste­
nografów i Maszynistek 
PRL Poznań, Chełmoń­
skiego 7 — telefon 65u-ll. 
__ ___________________15043g 
Tańców towarzyskich wy­
ucza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2, parter. 15534g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Peugeot”, silnik 
po kapitalnym remoncie, 
i laski Wlkp.. ulica Go­
styńska- 1, Kowalik.
' 25681P

Sprzedam kury rasy leg­
horn 8-miesięczne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15868g.

Sprzedam dywan pluszo­
wy (deseń) 2'/sX3,60 m o- 
raz bransoletkę złotą. Po 
znań, Drużbackiej 7 m. 8. 

15920g

Okrzei 1. K8258
Kierownika szkolnego gospodarstwa przyjmie 
Dyrekcja Państwowego Technikum Ogrodni­
czego w Powierciu, od 1 lutego 1961 roku. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
ogrodnicze z dłuższym stażem pracy. Mieszka­
nie zapewnione. Warunki płacy według umo­
wy zbiorowej dla pracowników rolnych. Zgło­
szenia kierować do dyrekcji Technikum w Po­
wierciu, poczta i pow. Koło, telefon Koło 131. 

K8254

Anyż, kminek, paprykę, 
pieprz kupię. Strzelecki, 
Kostrzyn Wlkp., tel. 80. 
______________ ______ 15700g
Silniki elektryczne około 
1 kW, 1400-obrotowe spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 
Cgłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15714g.
Kiipię samochód DKW, 
„Ifa”, okazyjnie. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15885g.

Studentka poszukuje po­
koju w Poznaniu lub oko 
licy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15905g.

Samochód 3 ton., na ropę 
lub silnik po remoncie 
sprzedam — zamienię na 
samochód osobowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 1587Cg.
Sprzedam pilnie okazyj­
nie siatkę parkanową, 
słupki i bramy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15873g.
Pies bernardyn 2-letnl, 
piękny okaz, nagrodzony, 
do sprzedania. Trzebia­
towska 50, Smochowice, 
trolejbusem. 15876g
Sprzedam pianino. Ła­
zarz, Duszna 7. 15882g
Cegłę pełną paloną pole­
ca prywatna Cegielnia. 
Żabikowo, ul. Kościuszki
59. 15880g

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca-pcszuku- 
je „Parcelo-Willa”, Czer­
wonej Armii 29. 15358g
Lckal w śródmieściu na­
dający się na warsztat, 
dzierżawa miesięczna 135 
zł zamienię na mieszka­
nie, wyłączone, dwupoko- 
jowe za dopłatą. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16023g.
Dwie studentki poszuku­
ją pilnie pokoju. Oferty: 
ul. Kniewskiego 29 m. 5,
p. Garstecka. 15845g
Zamienię samodzielne, 
?-pokojowe mieszkanie 
(nowe budownictwo), w 
Pile, na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Wa 
runki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dja 
15846g.

MĄZ I RODZINA
16110gPoznań, Sikorskiego 19.

Dyrekcja Rada Robotnicza Rada 
Współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm., o godzinie 15,30 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku i żalu pogrążeni

Regina Mączkowiak

Dnia 24 listopada 1960 r. zmarła

Helena Flancf
i Z DOMU KARPIŃSKA

i

tym zawiadamiają
CÓRKA, SYN I RODZINA

Poznań, Aleja Wielkopolska 7.
161002W!

Pogrzeb odbędzie 
cmentarnej Bożego

się w sobotę, dnia 26 bm„ o godzinie 14,30 z kaplicy 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

w dniu 23 listopada 1960 r. zmarła śmiercią tragiczną, namaszczona Ole­
jami św., nasza najdroższa matka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Dnia 24 listopada 1960 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa i nigdy nieza­
pomniana żona, nasza ukochana córka, siostra, synowa, bratowa, szwa­
gierka i ciocia, w 25 roku życia, śp.

Z mroczynskich

Dnia 24 listopada 1960 r. odeszła na zawsze, 
nasza była współpracowniczka i koleżanka

Regina Mączkowiak
Żegnamy Ją z żalem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 

dżinie 15,30 z kaplicy na cmentarzu 
Bluszczowej.

bm„ o go- 
przy ulicy

Zakładowa

ZAKŁADU REMONTOWEGO ENERGETYKI
19096g

Michał Zawada
st. inspektor Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

W Zmarłym Zakład traci długoletniego, wzo­
rowego i oddanego pracownika, a załoga do­
brego, serdecznego i uczynnego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 

o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Juntkowie.
P. O. P. Dyrekcja Rada Zakładowa

ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO PZU
W POZNANIU

16069g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, własne 10 ha, bu­
dynki w dobrym stanie, 
martwy >sł'. ,żywy. inwen­
tarz. Staniszewski, Pak- 
szynek, powiat Września, 
stacja kolejowa Marzenin. 

23691p
Sptzedam dom 1-rodzinny 
przy mieście nowi wy­
budowany na wykońcże-
niu 
sv.

morgi ziemi I kia.
Brudnicki,

Wlkp., 1 Maja 15.
Janowiec

5. 2C964p
Poszukuję dzierżaw'- sa­
du eparkanionego, z kur­
nikiem, z pomieszczeniem 
(300 sztuk kur). Okolica 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15841g.
Sprzedam domek nowy 
(pokój, kuchnia), ogród, 
elektryczność, woda, po­
ciąg podmiejski do Po­
znania co dwie godziny. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15843g.
Parcelę w Poznaniu do 
30.000 zł kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla’ 15855g.

Dnia 24 listopada br. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., na­
sza kochana babcia, 
przeżywszy lat 82, śp/ 

Agata Zycha!
Pogrzeb odbędzie się

w sobotę, 26 bm., o go­
dzinie "
cmentarza 
nej.

z 
na

kaplicy 
Głów-

W głębokim 
zawiadamia

Akademia Medyczna zaprasza do składani* 
ofert na wykonanie 2 dryboxów oraz instalacji 
elektrycznej do agregatu prądotwórczego dla 
pracowni izotopowej Zakładu Anatomii Pa­
tologicznej w Poznaniu, przy ulicy Przyby­
szewskiego 49. Dokumentacja do wglądu w 
Dziale Inwestycji AM, ulica Fredry 10, po­
kój 4. Termin wykonania 3 tygodnie od daty 
udzielenia zamówienia. Oferty składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
jednostki gospodarki nieuspołecznionej w Dzia­
le Inwestycji AM w terminie 7 dni od daty
niniejszego ogłoszenia. K8290
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu, 
w Kórniku, ulica Dworcowa 4, pow. Śrem, 
ogłasza przetarg na wykonanie:
1.

3.

4.

oparkanienie 
oparkanienie 
120 m;
pobudowanie

piekarni 200 m siatką;
budynku administracyjnego

silosu do mąki w piekarni
oraz założenie posadzki;
remont budynku gospodarczego przy rzeżnt

Materiał częściowo dostarczy MSZ i Zb. czę­
ściowo wykonawca. Termin wykonania do dnia 
30 grudnia 1960 r. Termin składania ofert 
upływa z dniem 5 grudnia 1960 r. Oferty na­
leży składać pod adresem jak wyżej. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 6 grudnia 1960 r. Do 
przetargu mogą stanąć instytucje państwowe, 
spółdzielcze i prywatne, przy czym inwestor 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

K8298

Poznańska Spółdzielnia Spożywców, Oddział 
Transportowy, Poznań, ulica Małe Garbaty 
nr 11, ogłasza przetarg ograniczony na samo­
chód furgon marki „Skoda” 1101, cena wy­
woławcza 22.500 zł oraz na samochód furgon 
marki „Skoda” 1102, cena wywoławcza 27.900 
złotych. Przetarg odbędzie się w dniu 12. XII. 
1960 r., o godz. 10, przy ulicy Małe Garbary 11. 
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej jeden dzień 
przed rozpoczęciem przetargu w kasie w. w. 
Zakładu. W przetargu udział wziąć mogą 
przedsiębiorstwa i osoby posiadające warun­
ki według wymagań ogłoszonych w Monitorze 
Polskim nr 66/60. Pojazdy można oglądać na 
terenie naszego Zakładu od dnia 1. XII. br.,
od godziny 10—14.

Sprzedam połowę domu 
(piętro wyłączone). Po- 
znań-Dębiec, Jodłowa 24 
m. 1.   _____  1590vg
Wydzierżawię ogrodni­
ctwo w mieście z powodu 
starości 6 mórg, ooarka- 
nione, później możność 
kupna. Na listy nie odpo­
wiadam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15f.01g.

K8166

Świadków napaści na ko­
bietę z dzieckiem 24 li­
stopada 1960 r. w tram­
waju nr 8, od godz. 18 
przez starszego osobnika 
uprasza o zgłoszenie się 
pod nr tel. 459-30. 16099g

Kupię—wydzierżawię do- 
mek względnie gospodar­
czy ija terenie Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15914g. __
Dom w Pobiedziskach z 
parcelą tanio sprzedam.

Dostarczę tanio, bardzo 
ctobry płyn (mleczko) do
zimnej ondulacji.
bezpłatnie.
rabat. 
„R-1695' 
ska 38,

Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
15916g.
Domek nowo pobudowany 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, Junikowo 165,000 zł; 
parcela 1400 m’ Żabikowo 
40.000 zł oraz inne sprzeda 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 20.
_____________  15898g

Gabinet dentystyczny
Stępka, Wielka 17, nowo­
czesna technika steelo-
nowa. Reperacje na po­
czekaniu.____ 15361 g
Szczotka Stanisław, lekarz
chorób wewnętrznych, 
Puszczykowo, Cienista 11, 
przyjmuje codziennie od 
godz. 16—18. Również ba­
dania elektrokardiografi­
czne serca. Telefon 256.

15877g

Zgubiono zegarek damski 
„Doxa” — 23 listopada, 
odcinek Pułaskiego—Lam­
pego. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Morawska Pu­
łaskiego 22 m. 2. i6085g

smutku

Współlokatorka 
z mężem 

16049g

Zgubiono amatorskie pra­
wo jazdy samochodowo- 
motocyklowej nr 1879 60 na 
nazwisko Jerzy Glapa, Gi 
załki wydane przez FPRN 
Jarocin. Znalazcę proszą
o zwrot. 24210p

Przewielebnemu Ks. Kanonikowi Poczcie, 
Ks. Dziekanowi Krysińskiemu oraz Duchowień­
stwu, Zarządowi Aptek Wojew. Poznańskiego 
a w szczególności- p. Dyr. mgr. Rynkiewiczowi 
Przewodniczącemu Rady Zakł. p. mgr. Więc- 
Kowi, Delegacjom okolicznych Aptek, Kol. Far­
maceutom, Członkom Ochotniczej Straży Po­
żarnej i Orkiestrze Strażackiej z Borku za 
uświetnienie uroczystości pogrzebowej, Wy-
działowi Zdrowia w Gostyniu, Prezydium Miej-
Skipi narłxr __ * . — „ .skiej Rady Narodowej i Ośrodkowi Zdrowia 
w Borku, P. C. K. i innym Organizacjom Spo- 
łecznym, Krewnym, Przyjaciołom i Zna.iomvm 
za oddanie ostatniej przysługi naszemu dro­
giemu Zmarłemu, śp.

mgr. Antoniemu Stańskiemu
za liczne wieńce, kwiaty i przesłane kondo- 
lencje

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Borek Wlkp. ŻONA Z CÓRKA
15890g

Próby
Pośrednikom

Oferty Pisemne;
PAR, Poznań-

Warszawa.
Garbuję, tarbuję,

K8297 
uszia-

chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trię rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, Ji,
15. 16. 14462g
Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m. 14. 15602g 
Skory lisie odfilcowuję. 
Leśniczak, Poznań, Ga- 
jowa 1 o m. 6. 15280g
Suknie szyjemy (szyk 'i 
krój gwarantowany). „Fe 
mma”, Fredry 3 m. 7, 

15528g
Uwaga! Zakład „Czeko”, 
Poznań, ul. Fabryczna 14 
— przyjmuje zamówienia 
na wszelkiego rodzaju ta 
blice emaliowane (wpala- 
ne w temp. 900*). 15482g
Właściciel fermy drobiar 
skiej, Poznań, przyjmie 
wspólnika dającego pra­
cę, gwarancję. Oferty, 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15858g.
Małżeństwo bezdzietne za 
adoptuje dziecko. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15852g.
Naprawa maszyn biuro­
wych Pieprzycki, Poznań, 
Marcinkowskiego 26 tele­
fon 23-63, obok kina.
_____________________ 15Ś87g

Panna lat 38, przystojna, 
elegancka, szlachetnego 
ciiarakteru, posiada nie­
ruchomość, poślubi przy­
stojnego pana do lat 45. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24209p.
Kawaler laC' ^/' ' rolnik', 
wykształcony, posiadają­
cy piękne gosjiodąrstwo 
poszukuje w celu matry­
monialnym odpowiedniej 
panny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczówskie- 
go_3 dla 24213p.
Panna trzydziestolethia, 
przystojna, (posiada mie 
szkanie na peryfei lach), 
pozna kawalera uczciwe­
go, przystojnego z okre­
ślonym zawodem. Ce! ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
158-4g.

..GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcił 657-76 .• icuuiiiji w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-78’ sekretarze
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: K v Prasa" Pozn n ul Swier 
czewskiego 3. telefon 452-89. Prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego": miesięcznie — 12,50 zł. kwartalnie — 37.50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150— zi \ ' znan> u- w,er-

z’’ “"enumeratę przyjmują oddziały delegatury 
..Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny.^ Prenumeratę z wysyłka za granicę przyjmuje PKW2 „Ruch" w Warszawie ul. Wilcza 6 nr konta PKO 1 6 100024 
Warszawa - na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza ’ się 40 proc. AP1 - Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAP - Centralna Agencja Fotograficzna’ PAP -

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 414 59 ls
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pozha; poziiail
MIASTO NAD WARTĄ
Wiedzieli dawni słowiańscy władcy, co czynią, za­

kładając gród rad Wartą — przy ważnym szlaku 
handlowym z Zachodu na Wschód, przy rzece, 
łączącej osadę z Morzem Bałtyckim. Te właśnie 

warunki geograficzne spowodowały, że w ciągu ponad 
10 wieków istnienia osada, zajmująca początkowo 21 ha 
na Ostrowiu Tumskim, a licząca wówczas chyba kilka­
dziesiąt rodzin, rozrosła się w piękne miasto.

Dziś liczy Poznań nieco ponad 410.0C0 mieszkańców, a 
rozpościera się na terenie wynoszącym 21.955 ha. Przy­
toczmy dla porównania, że w XVI wieku Pozrań zajmo­
wał 338 hektarów z ludnością wynoszącą około 9 tys. 
głów. Prawdziwy rozwój organizmu miejskiego przypada 
na początek XX wieku. Już w 1900 roku zamieszkiwało 
Gród Przemysława ponad 117 tys. osób, a obszar miasta 
sięgał powierzchni 3.304 ha. II wojna światowa prze-* 
rzedziła nieco liczbę mieszkańców, ale już w 1950 roku 
naliczono ich znacznie więcej 323.670 niż w roku wy­
buchu wojny. Inaczej kształtowała się przez ten sam

Znajdzie się 
rada ?

Mecz bokserski z CoHbus ir Hani MIP

okres sprawa obszaru. Okupant hitlerowski poszerzył
granicę miasta tak, że zajmowało ono ponad 22,604 ha. 
Bezpośrednio niemal po wojnie zmniejszono obszar Po­
znania do prawie obecnego stanu.

IJoznań — druga po Gnieźnie — stolica państwa pol- 
1 skiego, niewątpliwie zawdzięcza swój rozkwit w 

dawnych czasach dwom panującym Piastom — Przemy­
sławowi I (ur. 1221 — zm. 1257) i Przemysławowi II (ur. 
1257 — zm. 1296). Pierwszy, wraz ze swym bratem Bo­
lesławem Pobożnym, księciem kaliskim, postanowił w 
1253 r. zbudować na lewym brzegu Warty wielkie, po­
tężne miasto. W tym samym roku wydał więc przywilej 
lokacyjny.

Nowy Poznań zlokalizowano na miejscu dawnej osady 
św. Gotarda. między wzgórzami św. Marcina i św. Woj­
ciecha. Lokalizację poprzedziła długoletnia regulacja za- 
wikłanych stosunków własnościowych między księciem 
a kościołem. W tym to okresie wytyczono dzisiejszy 
Stary Rynek o rozmiarach 140x 140 metrów. (Jest to 
trzeci co do wielkości rynek miejski w Polsce po Krako­
wie i Wrocławiu). Po lokalizacji otoczono miasto także
palisadą, a podwójnym murem ceglanym.
Wjazd do Poznania umożliwiały bramy: Wrocławska, 
Wielka, Wodna i Wroniecka. Mury wzmocniono 30 basz­
tami. Pierwszym wójtem Poznania został Tomasz z Gu­
bina.

Do miasta przyłączono równocześnie kilka wsi, m. in. 
Rataje, Piotrowo, Zegrze, Starołękę, Minikowo, Spytków, 
Wierzbięcice. Jeżyce, Pęcław, Niestachów, Winiary i Szy­
dłów. W 1249 roku ukończono budowę zamku na Górze, 
noszącej obecnie imię Przemysława. Dbał także o rozwój 
miasta jego następca. Przemysław II. On to w 1280 r. 
odstąpił władcom miejskim dochody z jatek kupieckich, 
niektórych kramów rzemieślniczych i rzeźni.

Chodzi mi o usprawnienie 
komunikacji autobusowej na 
trasie Luboń — Swierczewo — 
Dębiec w godzinach bardzo 
dużego, nasilenia ruchu, mię­
dzy godz. 13 a 13.30. W odróż­
nieniu od sprawnej i zadowa­
lającej komunikacji w- godzi­
nach rannych i po godz. 14 
(tym razem małe brawo dla 
MPK!), w godzinach 13—13,30 
— jest ona niewystarczająca. 
Kursuje wtedy za mało auto­
busów, które są z tego powo­
du mocno przeładowane i nie 
zawsze udaje się osobom po­
zbawionym cech brutalnych, 
zamieszkującym S^vierczewo, 
z nich skorzystać. Autobusy 
albo wcale się na Swierczewie 
w tym czasie nie zatrzymują, 
albo nie zabierają wszystkich.

Sprawę tę można by rozwią­
zać ku obustronnemu zadowo­
leniu (tłok nie stwarza rów­
nież pomyślnych warunków 
pracy dla konduktorów i kie­
rowców',. gdyby skierować na 
naszą trasę o pół godziny 
wcześniej autobusy, które za­
silają omawianą limę dopiero 
po godz. 13,30.

Do innych niedogodności —
nękających mieszkańców
Świerczowa — należałoby za­
liczyć ciągle niedostateczne, 
(a najczęściej żadne) ośwlet-
lenie, stwarza doskonałe

III

o Qportowe kontakty pomiędzy okręgiem poznań- 
skim i Cottbusem (Niemiecka Republika De-

Oczywiście, w przyszłości mo-

mokratyczna) 
sprawnie, ku 
stron.

są coraz żywsze i rozwijają się 
zadowoleniu i z pożytkiem dla obu

Do Poznania przybyła re­
prezentacja pięściarska okrę­
gu Cottbus, która rozegra z 
reprezentacją Wielkopolski 
dwa spotkania.

Dzisiaj o godz. 19 w Hali 
MTP nr 9 odbędzie się mecz 
pierwszych reprezentacji. Doj­
dzie do kilku z zainteresowa­
niem oczekiwanych pojedyn­
ków. Poznań, mimo, że będzie

Warta - Lech 
dzisiaj o godz. 19.30

Jak już informowaliśmy, , dzi­
siaj o godz. 19,30 w sali przy ul. 
Marcelińskiej odbędzie się mecz 
koszykarzy Warty i Lecha o mi-
strzostwo I ligi.
nastą pi 
„Zielone
Warty.

oficjalne i 
Okonie”

warciarze 1 
nadesłanych

Przed meczem 
nadanie nazwy 

’ koszykarzom
Tą nieoficjalną nazwę

wybrali projektów
na konkurs redak-

cji ,,Expressu Poznańskiego” (w)

Jarosław Dotka 
jodzie do Szwecji

W dniach od 12—21 grudnia 
br. udaje się do Szwecji aka­
demicka reprezentacja Pol­
ski — na rewanżowe spotka­
nie z szermierzami Szwecji. W

6 tys. km z kamerą
IViedawno powrócili z 5-tygodniowego pobytu w Kana-
' dzie nasi znani filmowcy: reżyser Ludwik Perski oraz 

operator Franciszek Fuchs. O szczegółach tej podróży opo­
wiada nam reżyser Perski.

warunki „pracy” dla elemen­
tów chuligańskich i przestęp­
czych. O innych niedociągnię­
ciach. jak zbyt mała ilość 
sklepów. — przede wszystkim 
spożywczych, już wielokrotnie 
pisaliście jak dotąd bez więk­
szych efektów.

MARIA LOTOCKA

reprezentacji Polski 
się m. in. zawodnik 
Poznań — wicemistrz 
w szpadzie Jarosław 
który startować będzie 
dzie i we .florecie.

znalazł 
AZS-u 
Polski 
Dotka, 
w szpa

W lutym J. Dotka wyjedzie 
na wielki światowy turniej 
szpadowy do Mediolanu. Tur 
niej ten rozgrywany jest co­
rocznie po-d nazwą Trofeo Ma 
rio Sperafico i gromadzi zaw 
sze czołówkę światową szpa- 
dzistów. (na)

osłabiony brakiem zawodni­
ków zespołów ligowych, sta­
nowić będzie dla gości jednak 
przeciwnika silnego. W ringu 
zobaczymy m. in. Plucińskie­
go, Jakubowskiego. Króla, Pe-
rzewskiego.
wystąpią m.

W zespole gości

rów NRD — 
mistrz Grotke,

mistrz junio- 
Dolmeyer, b. 
Konieczny i

Bedau. Trenerem gości jest b. 
zawodnik — R. Kuriato, stale 
zamieszkujący w NRD.

Drugi, rewanżowy mecz od­
będzie sie w niedziele o godz. 
18 w Pile, w hali Oficerskiej 
Szkoły Samochodowej.

Na czele ekipy z Cottbusu 
przybył przewodniczący o- 
kręgowego komitetu kultury 
fizycznej p. Kurt Petów.

— Czy kontakty Cottbusu z 
Poznaniem zostaną w przy­
szłym roku rozszerzone o dal-
sze dyscypliny? 
śmy rozmówce.

zapytali-

— Jest to- moim usilnym dą 
żeniem i życzeniem szerokich 
kół soortowców naszego okrę­
gu. W przyszłym roku spo­
dziewam się oprócz piłkarzy, 
bokserów, lekkoatletów i ko­
larzy, doprowadzić do poje­
dynków sportowych pomiędzy 
g i m n a s t yk a m i, kajakowcami, 
koszykarzami i pływakami.

gą dojść 
Podobn o 
bywać się 
Cottbus.

— Czy 
przyszłym

dalsze dyscypliny, 
jak dotychczas od­
będą w Poznaniu i

dojdzie w roku 
do wyścigu kolar-

skiego Poznań — Cottbus?
— Owszem. Będzie to wy­

ścig kilkuetapowy, w którym 
wezmą udział m. in. reprezen- 
tanc; Zielonej Góry. Z tego 
względu trasa prowadzić bę­
dzie przez województwo zielo­
nogórskie. Przypuszczalnie, co 
roku trasa, ze względów pro­
pagandowych. • prowadzić bę­
dzie przez inne miejscowości.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Czterech poznaniaków 
w kadrze szermierzy

Polski Związek Szermierzy 
ustalił skład kadry narodowej 
na IV kwartał. Kadra obejmu 
je po 12 zawodników w każ­
dej broni. Na liście znalazło 
się czterech poznaniaków, w 
tym trzech zawodników AZS: 
Roman Gałęski (II miejsce w 
szpadzie), Jarosław Dotka (IV 
miejsce w szpadzie — aktual­
ny wicemistrz Polski), Miko­
łaj Pomarnacki (IV miejsce 
we florecie), Warciarz Ryszard 
Kunze zajmuje X miejsce we 
florecie, (na)

Pian przygotowań
do igrzysk 1984 roku

TTematem ostatniego posiedzenia prezydium Polskiego Ko 
1 mitetu Olimpijskiego były podstawowe założenia przy 

gotowań d0 Igrzysk Olimpijskich w Innsbrucku i Tokio. 
Przyjęty plan wytycznych przewiduje objęcie przygotowa­
niami wszystkich dyscyplin olimpijskich, z wyjątkiem bohs

— Jaki był cel wizyty Panów w 
Kanadzie?

— Nakręcaliśmy reportaż 
filmowy o tym kraju i życiu 
Polonii Kanadyjskiej.

Poza tym podczas podróży 
przez ocean dokonaliśmy zdjęć 
do filmu dokumentarnego 
(przeznaczonego dla środowisk 
polonijnych) o naszym trans­
atlantyku „Batorym”.

W Kanadzie byliśmy gośćmi 
wytwórni filmowej — „Natio­
nal Film Board of Kanada”. 
Jest to jedna z nielicznych w 
świecie zachodnim wytwórni 
filmowych, stanowiących wła­
sność państwa.

Zwiedziliśmy centralną i po 
łudniową część kraju. Byliśmy 
W Montrealu, Toronto. Que- 
beck, Ottawie, Niagarze i wie 
lu innych miastach. Poza tym 
przebywaliśmy w najwięk­
szym kanadyjskim ośrodku po 
lonijnym, w rejonie Barrys 
Bary. 90 proc, ludności tego re 
jonu to prawnukowie i wnuko 
wie naszych rodaków, którzy 
osiedlali się tam począwszy od 
drugiej połowy XIX w.

Łącznie, przejechaliśmy z 
kamerą około 6 tys. km, na­
kręciliśmy 6 tys. m taśmy fil 
mowej.

Podczas swego pobytu zorga 
nizowaliśmy kilka pokazów 
polskich filmów dokumentar- 
nych i rysunkowych dla miej 
scowego świata filmowego 
oraz specjalny pokaz dla na­
szych rodaków w Montrealu. 
Nasze filmy wywołały bardzo 
duże zainteresowanie.

— Z jakimi wrażeniami opuszczał 
Pan Kanadę?

— Kanada to piękny kraj o 
surowym, malowniczym kraj­
obrazie. Ludzie niezwykle go­
ścinni i pracowici. Szczegól­
nie mile wspominamy gościn­
ność i serdeczność naszych go

„Tysiąc talarów” ( 
ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON

kiem Andaluzji”
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sohtita

Imieniny
Sylwestra, 
Leonarda

Słońce: 
wsch.: 7.32 
zach.: 15.47

OPERA — g. 19 — „Carmen” (koń­
czy się ok. g. 22)

EOLSKI — g. 15.30 — „Uczeń Czar­
noksiężnika” (bajka), g. 19 — 
„Śluby panieńskie” (kończy się 
ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 
fkończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Zycie pa­
ryskie” (kończy się ok. g. 22)

MORCINEK — g. 16.30 — „O słon­
ku, sroce i krasnoludkach” (koń­
czy się ok. g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 
kola” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Lekarz mimo woli”

WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20
„Spokojny człowiek” (USA, 16 1.) 

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 —'„105
procent alibi” (CSRS, 16 1.)

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —

Kina
APOLLO

20.15 —
(poi., 10 

BAŁTYK

— g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
„Szatan z l-mej klasy” 
lat)
— g. 11, 16, 19.30, 23 —

„Krzyżacy” (poi., 12 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 

17.30, 20 — „Rekiny finansjery” 
(franc., 18 1.)

COM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Czarny Orfeusz” (franc.,- 
włoski 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 — 
„Rok pierwszy” (poi., 12 I.). g.
18. 20.15 .Niebo bez miłości'
(jugosł., 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Tajem­
nice alkowy” (franc., 18 1.)

MALTA — g. 15. 18, 20 ,Sió-

(poi., 10 1.)

,Pod uro-

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Powrót”,

Polonia; „Zaorany ugór” (seria II); 
KALISZ — Stylowe; „Walet piko­
wy”, Syrena: „Ani widu ani sły- 
chu”, Wolność: „Sierioża”, LESZ­
NO — „Biała krew”; OSTRÓW — 
Roma: „Niezastąpiony kamerdy­
ner”, Słońce: „Decyzja”; PIŁA — 
Iskra: „Pół żartem, pól serio”, Lot 
nik: „Oni ocalili Londyn”.

Hadio
PROGRAM I

14 — Aud. dla klasy IV; 14.20 — 
Z wszystkich stron świata; 15.10 — 
Sobotnie popołudnie; 16.05 — „Prze 
gląd i poglądy”; 16.30 — Maga­
zyn muzyczny; 17 — „W tym naj­
większy jest ambaras”; 17.30 — 
Z życia ZSRR; 18.05 — Aud. poe-
tycka; 18.25 
francuskiego;

Kurs nauki jęz.
18.40

skizypcowe gra L. 
..Zespół Dziewiątka

— Utwory
Kogan; 19 —
19.20

drówki muzyczne po kraju'
, Wę-
20.20

Sport; 20.30 -L „Zgaduj — Zgadu­
la”; 22 — Melodie taneczne; 22.30 
Muzyka taneczna.

Wiadomości 5, 6, 7, 8, 12.05, 16 ,18, 
20, 23.

leja i jazdy figurowej na lodzie.

spodarzy z „National Film of

dnie niebo” (franc. 18 1.) 
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15

„Żołnierze” (USA, 12 1.)

Canada” oraz naszych 
ków.

roda-

— Jakie są Pana plany twórcze 
Pa najbliższą przyszłość?

— Przede wszystkim, chcę 
jak najszybciej zakończyć 
wspólnie z operatorem Fuch- 
Sem — realizację filmów o 
„Batorym” i Kanadzie. Potem 
będę kontynuował serię fil­
mów o aktorach.

Rozmawiał:
EUGENIUSZ LECH

MUZA — g. 
„Kolorowe 
łat)

10, 12.30, 15, 17.30, 
pończochy” (poi..

20

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Chło­
piec z Grenlandii” (duński, 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 —
„U progu ciemności” (ang., 18 1.)

PIAST — g. 17, 19.15 —„Chcę być;
gwiazdą” (franc., 16 1.)

Rf ALTO — g. 10 30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Nędznicy” (niem.-franc. 
14 1.)

SCALA — g. 16. 18, 20 — „Historia
jednego myśliwca” (poi., 14 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18. 20.15 — „Bit­
wa pod piramidami” (radź., 12 1.)

PROGRAM II (POZNAŃ)
14.05 — Z ulubionych operetek; 

14.40 — Radiowy bilans miesiąca; 
15 05 — Pieśni kompozytorów pol­
skich; 15.30 — Dla dzieci młodszych 
teatrzyk rad.; 16 — Koncert ży­
czeń; 16.40 — Muzyka naszego re­
gionu; 17.20 — Pieśni solowe i chó­
ralne; 17.50 — Aud. konkursowa; 
18.25 — Muzyka i aktualności; 18.50 
Felieton. M. Jorsta; 19.05 — Aud. 
A. Napierały: 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — ^Sportowa Zgaduj Zga­
dula; 21.27 — Sport: 21.40 — Gra 
Poznańska 15-tka Rad.; 22 — Wie- 
czći z gongiem; 23.30 — 'Najpięk­
niejsze utwory fortepian. R. Schu­
manna; 24 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

T e^ewizia

8.30,

poznaN
17.10 — „Kajtuś rozmawia z 

dziećmi” (lok.); 17.20 — Teatrzyk 
dla przedszkolaków (W-wa); 17,50

„Rozmowa o książkach” (W-wa): 
18 _ sprawozdanie z międzynar. 
popisów łyżwiarskich (W-wa): 19.30 
Dziennik (W-wa); 20 — Program 
tygodnia (lok.); • 20.15 — Magazyn 
„Nie tylko dla pań” (W-wa); 20.50 
Folska Kronika Filmowa (W-wa); 
21 — Recital piosenek Sławy Przy-
bylskiej 
bularny 
„Prosto

(W-wa); 21.30 — Film fa- 
prod. amerykańskiej — 

do celu” (lok.).

KATOWICE

17 — ..Wujcio Adaś i Kajtuś” —
bajki dla dzieci
tygodnia; 
Fi'mowa: 
,ka”; 21.35 
fab. prod.

21.30

19.30 — Program 
Polska Kronika 
„Nasza piosen-

— „Fandango” — film 
franc. (od lat 16).

Wns*awn
Kl.UB STUDENCKI „OD NOWA” 

ul. Wielka 1 — Wystawa grafiki 
E. Maldzisa — wystawa czynna 
w godz. od 16—22

SARP — STARY RYNEK 56 — wy­
stawa prac art.-piast., A. Matu­
szewskiego — „Malarstwo na por 
celanie” — wystawa czynna w 
godz. od 13—21.

ZPAP — PL. WOLNOŚCI 4 — wy­
stawa malarstwa Anny Cyronek 
i Tadeusza Kalinowskiego — wy­
stawa czynna w godz. od 9—18

KLUB GALERIA — Hala MTP nr 
7 — ekspozycje prac plastyków 
poznańskich, połączone ze sprze­
dażą dzieł. — • Klub czynny w 
godz. od 14—22.

CBWA — Stary Rynek 3 — Wy­
stawa malarstwa Józefa Fliegera 
— czynna w godz. od 10—17; po­
niedziałek — nieczynna.

MUZEUM NARODOWE — Wysta­
wa prac z Ogólnopolskiej wy­
stawy .Biennale Grafiki w Kra-
kowie
godz. od 9—15.

wystawa czynna w

Koncertij
AULA UAM — g. 

symfoniczny — 
sław Szostak,

19.30 — koncert

Chwedczuk organy.

dyrygent 
solista

Zdzi-
Józef

Dużurii Pełnia
PANSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chirurgia — 
interna — ul. Garbary 17, teł. 
540-04.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew-
skiego 12, Marcinkowskiego ir,
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka
12, Główna 33.(

Jak 
rżący 
cesy

stwierdził przewodni- 
PKOL Wł. Reczek, suk 
rzymskie potwierdziły

słuszność długofalowych przy 
gotowań olimpijskich, opar­
tych o pomoc finansową, i szko 
leniową PKO1. O słuszności te­
go systemu dowodzi fakt, żz 
•p. Francja, a nawet i USA. 
które w Rzymie nie odniosły 
spodziewanych sukcesów, rów 
nież już obecnie myślą o igrzy 
skach 1964 r.

Dlatego, chociaż czasu jest 
jeszcze bardzo dużo, już obec­
nie PKO1 rozpoczyna olim­
pijskie przygotowania do Inns 
brucku i Tokio.

Pierwszym zadaniem, jakie 
postawił sobie PKO1, jest prze 
szkolenie trenerów wszystkich 
dyscyplin olimpijskich, w o- 
parciu o doświadczenia i matę 
riały przywiezione przez specja 
listów z Rzymu.

Drugie zadanie — to oto­
czenie opieką i szkoleniem wy 
bijających się młodych spor­
towców. Projektuje się obję­
cie w przyszłym roku szko­
leniem centralnym 2—3 tys. 
najlepszych zdobywców „olim 
pijskich kółek”.

Największe trudności, na ja 
kie napotyka PKO1, dotyczą 
środków finansowych Budżet 
przeznaczony na sport w 1961

była także konieczność wpro­
wadzenia poprawek do planu 
inwestycyjnego GKKFiT. O- 
srodki przygotowań olimpij­
skich wymagają bowiem udo­
skonalenia i zwiększenia urzą 
dzeń sportowych. Ponadto 
zwrócona zostania uwaga na 
wprowadzenie ciągłości syste­
mu szkoleniowego i podnie­
sienia poziomu sportów ze­
społowych. (PAP)

Wielkopolska 90-17
Cottbus 4U ■ u

r. nie wzrośnie, podczas gdy
potrzeby poważnie się zwięk­
szają. Np. w porównaniu z 
pierwszym rokiem po olimpia 
dach w Helsinkach i Melbour 
ne środki na szkolenie mło­
dzieży w przyszłym roku mu­
szą być zwiększone aż o 100 
proc, zmusza to PKO1 do szu 
kania nowych źródeł docho­
dów nie tylko zresztą w zło­
tówkach, ale także w dewi­
zach.

Na posiedzeniu omawiana

Wczoraj na sali Grunwaldu przy 
ul. Marcelińskiej odbyło się mię­
dzynarodowe spotkanie w piłce rę 
cznej mężczyzn pomiędzy repre­
zentacjami okręgu Cottbus a re­
prezentacją Wielkopolski.

Po zaciętej i emocjonującej grze 
nieoczekiwane, lecz całkowicie za 
służone zwycięstwo odniosła dru­
żyna Wielkopolski w stosunku 
20:17 (do przerwy 11:9). Drużyna 
gospodarzy składająca się z za­
wodników Poznania i Gniezna, za­
grała jeden z swych najlepszych 
meczy. Zwłaszcza na najwyższy po 
ziom wznieśli się obaj bramkarze 
Wielkopolski: Dera z AZS-u i Bród 
ka z MKS — Poznań, którzy popi­
sywali się wspaniałą obroną pie­
kielnie silnych strzałów.

Goście zaprezentowali zespół do 
skonały pod względem fizycznym, 
ale ustępujący gospodarzom szyb­
kością i ambicją w grze. Grają 
oni poza tym bardzo ostro. Wyróż 
nić trzeba u nich doskonale strze­
lającego z każdej pozycji Werne-

Bramki zdobyli: dla Wielkopol­
ski — Rajewicz 5, Olejniczak, Wie 
canowski, Graczyk i Dymitrew — 
po 3 oraz Liszkowski, Szczudło i 
Brudziński, dla Cottbus — Wer­
ner 9, Renauc 4 oraz Koschka i 
Kapstein. (stab)

3 pary 
- po 157 punktów

We wtorkowym turnieju bry­
dżowym HCP zwyciężyła para 
Czyż — Walczak (HCP) — 158 p. 
przed Jórgą i Pilarskim (Olimpia). 
Adamczewskim i Łabędzkim II 
'Korona), Grzeszczykiem i Strze- 
dzińskina (Korona) — po 157 p. 
Następny turniej odbędzie się we 
wtorek, 29 bm. w kawiarni klu­
bowej przy ul. Dzierżyńskiego 215

(w)

Becknagel w Zakopanem
Fenomenalny skoczek nar­

ciarski Helmuth Recknagel z 
NRD/ który jeat w swej spe­
cjalności aktuMnym mistrzem 
olimpijskim przyjedzie w nad 
chodzącym sezonie zimowym 
do Zakopanego dwukrotnie.

Po raz pierwszy będzie on 
startowej! na spartakiadzie ar- 
ńiii zaprzyjaźnionych, drugi 
raz na memoriale Br. Czecha 
i Heleny Marusarzówny.

PAP


